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Nr. 114 WQbndna9 houaleuo, Golub, czwartek dnia 26 wrzesień 1935  r. Rok XVI

Nominacja 32 senatorów
W ARSZAW A. W  poniedziałek dn. 23 września br. szef kancelarji cywilnej p. Prezydenta  

Rzplitej dr Stanisław Świeżawski doręczył generalnem u kom isarzowi wyborczem u sędziemu  

S. N. St. Giżyckiem u zarządzenie p. Prezydenta Rzplitej z tejże daty, którem to zarządzeniem  

p. Prezydent powołał na senatorów następujące •osoby:

1) Karola Algajera, lat 54, ślusarza, zam ieszkałego w Łodzi.

2) Zygm unta Boczkowicza, lat 48, posła RP. w Rydze, zam. w Rydze.

3) Adolfa Bnińskiego, lat 51 ziem ianina, zam . w Gułtowach.

4) dr Em ila Bobrowskiego, lat 59, lekarza, izam . w Kradcowie.

5) Ludwika Józefa Ewerta, lat 72, przem ysłowca, zam . w W arszawie.

6) dr Reginę Fleszerową, lat 47, urzędniczkę, zam . w W arszawie.

7) Kazim ierza Fudakowskiego, lat 55, rolnika, zam. w Krasnogrodzie.

8) Erwina Hasbacha, lat 59, ziemianina, zam . w Herm anowie.

9) Antoniego Horbaczewskiego, lat 79, adwokata, izam . w Czortkowie.

10) W ojciecha Jastrzębowskiego, lat 51, profesora, zam . W arszawue.

11) Tadeusza Karszo-Siedlewskiego, lat 42, przem ysłowca, zam . w W arszawie.

12) Henryka Kaweckiego, lat 49, podsekr. stanu, zam. w W arszawie.

13) Julję Kratowską, lat 65, nauczycielkę zam . w Ciechanowie.

14) Stefanję Janinę Kudolską, lat 45, urzędniczkę, zam . w W arszawie.

15) Zdzisława Lubom irskiego lat 70, ziem ianina, zam . w M ałej W si.

16) Ludwika M aciejewskiego, lat 45, urzędnika pryw., zam . w Katowicach.

17) M aksym iljana M alinowskiego, lat 75, dziennikarza, zam . w W arszawie.

18) Bolesława M iklaszewskiego, lat 64, profesora, zam. w W arszawie.

19) inż. Juljana Pawlikowskiego, lat 47, ekonom istę, zam . we Lwowie.

20) Tadeusza Petrażyckiego, lat 50, prawnika zam . w Brwinowie.

21) W ojciecha Roztworowskiego lat 58, publicystę, zam. w W arszawie.

22) Jana Rudowskiego, lat 44, rolnika zam . w Półwiesku

23) dr M ojżesza Schorra lat 61, profesora zam . w W arszawie.

24) Augustyna Serożyńskiego. lat 52, rolnika, zam . w Leikartach.

Jak sie traktuje dzisiaj 
Polaków w Niemczech 
SPRAW A, KTÓREJ PRZEM ILCZEĆ

NIE W OLNO.

Znaną jest rzeczą i tylokrotnie u- 
dowodnioną, iż Polacy są jednym  z 
najbardziej religijnych narodów na^  
świecie. Jesteśm y głęboko przywiąza
ni do Kościoła Katolickiego, wielkim  
szacunkiem  otaczam y nasze ducho
wieństwo, na każdym kroku akcentu
jem y nasz katolicyzm . O religijności 
naszej świadczą liczne świątynie Pań 
skie, świadczą i rozsiane gęsio w  całej 
Polsce krzyże przydrożne i obrazy  
Świętych Pańskich we wszystkich do 
m ach polskich.

Polak jest wierny wierze ojców i 
dziadó swoich także na obczyźnie.I  
W szędzie gdzie zapędzi go los nielitoś- 
ciwy, szuka Boga i kapłana katolickie- 

g°-
Lecz niestety —  jakże często nie 

znajduje on tam  tego zrozumienia, ja 
kiego m a prawo się spodziewać. —  
Zwłaszcza w Niemczech, gdzie ducho 
wieństwo katolickie używa kościoła  
dla celów germ anizacyjnych. Skarżą  
się na to robotnicy polscy, zamieszka 
li w  Niemczech, skarżą się organizacje 
polskie, skarży się także prasa polska. 
1 skarży się słusznie. Nie wolno bo 
wiem  Polakom  obojętnie patrzeć na tę  
robotę duchowieństwa centrowego w  
Niemczech, które inne m a chyba zada
nia. niż germ anizjować Polaków.

Do czego  dochodzi dziś już w  Niem  
czech, tego najlepszem oświetleniem  
jest artyk., jaki znajdujem y w szcze
rze katolickiej „Gazecie Olsztyn - 
skiej\ organie Polaków*, zamieszka 
łych w Niemczech. Artykuł ten przy
taczam y poniżej dosłownie:

„W ewszystkióh środowiskach polskich w  

Niem czech spotykaliśm y się zawsze z dążenia

m i katolickiego duchowieństwa niemieckiego, 

idącem i w kierunku zniesienia nabożeństw pol

skich, śpiewu polskiego, spowiedzi św. isapotka
liśm y się dalej na fakty nieuznawania polskich| 

zrzeszeń religijnych, niedopuszczenia polskich! 

sztandarów kościelnych do kościołów itd. Tym  

tendencjom krzywdzącym w wysokiej m ierze  

społeczeństwo polskie przeciwstawiał się zwią

zek Polaków :z ałą energją. Niejednokrotnie 

zwracał się do kurji biskupiej a nawet do Nun

cjusza Apostolskiego z prośbą o interwencję w 

tych sprawach. Przypuszczaliśm y, że księża nie

m ieccy nareszcie przestaną krzywdzić naszych  

rodaków. Niestety. Stwierdzić m usim y, że nie

którzy księża niem ieccy nadal odnoszą się w  

szczególny sposób do Polaków, m im o że ci osta-

25)

26)

27)

28)

29)

30)

31)
32)

W acława Sieroszewskiego, lat 75, literata zam . w W arszawie.

Artura Śliwińskiego lat 58, historyka, zam. w W arszawie.

W ojciecha Świętosławskiego, lat 54, profesora zam . w Krakowie.

Kazim ierza Świtalskięgo, lat 49, doktora filozofji, zam . w W arszawie.

Jankiela Trockenheim a, lat 54, kupca, zam. w W arszawie.

Rudolfa W iesnera, lat 45, inżyniera, zam. w Bielsku.

Joachima W ołoszynowskiego, lat 65, działacza społecznego, zam. w Łucku, 

dr Stanisława W róblewskiego, lat 67, profesora, zam . w Krakowie.

W ALORY PAŃSTW OW E NA PO 
CZET ZALEGŁOŚCI PODATKO 

W YCH.
M inisterstwo skarbu rozesłało do wszy 

stkich izib skarbowych i urzędów skarbowych  

okólnik z wyjaśnieniem, że obligacje 6 procen 

towej Pożyczki Narodowej i 5 procentowej 

Konwersyj;n-ej powinny być przyjm owane na spła  

ty odroczonych zaległości w  podatkach państwo 

wych: gruntowym , przemysłowym od obrotu, 

dochodowym , od nieruchom ości, od lokali, od  

placów budowlanych i wojskowym wraz z do 

datkam i państwowem i i sam orządowem i.

Na poczet zaległości podatkowych winna 

być zaliczona wartość nom inalna obligacyj oraz 

wartość bieżącego kuponu po dzień złożenia 

obligacyj.

SAM OBÓJSTW O UCZNIA  RZEŹNIC- 
KIEGO.

TORUŃ, W sobo-tę wieczorem Sobociński 

W ładysław lat 20, uczeń rzeźnicki, zatrudniony  

u m istrza rzeżnickiego Lisewskiego Pawła przy

ul. Podgórnej nr. 31 popełnił sam obójstwo przez  

powieszenie w kom orze, przeznaczonej na pa

szę. Przyczyną samobójstwa był rozstrój nerwo 

wy na tle niezłożenia egzam inu czeladniczego.

GROŹNY POŻAR.
ŚW IECIE. W Jaszczu (pow Świecki) dn. 21 

września br. w r godzinach popołudniowych  

buchł groźny pożar w zabudowaniach właścicie

la m ajątku W ładysława Szukalskiego. W sku-

W SKUTEK W ŁASNEJ NIEOSTROŻ
NOŚCI ZNALAZŁ  SIĘ POD  KOŁAM I 

SAM OCHODU.
KARTUZY. W  m iejscowości Tuchom został 

przejeerany przez sam ochód ciężarowy, należą

cy do firm y N. Zywert w Poznaniu 29-łetni ko 

wal Pioc^ Józef, ponosząc śm ierć na m iejscu. 

Dochodzenia wykazały, że szofer bezpośrednia 

przed wypadkiem wym inął furm ankę i dał sy

gnał ostrzegawczy do idącego lewą stroną szosy  

Płocha, prowadzącego rower. W tej sam ej 

chwili Pioch m iał zamiar odskoczyć na ścieżkę, 

a ponieważ nadjeżdżał drugi rowerzysta, stracił 

orjentację i zam iast skoczyć do przydrożnego  

rowu, skoczył na szosę i dostał się pod koła  

przejeżdżająego sam ochodu. W inę wobec te

go ponosi sam  denat.

KATASTROFA KOLEJOW A
INOW ROCŁAW . —  Dnia 23 bm . w godzi

nach przedpołudniowych na stacji kolejowej 

Złotniki Kujawskie wydarzyła się katastrofa 

kolejowa. Pociąg robotniczy wskutek złego na

stawienia zwrotnicy wypadł z szyn i 5 wagonów  

spadło z 5-m etrowego nasypu kolejowego, ule

gając częściowo zniszczeniu. W czasie kata

strofy zostali bardzo ciężko ranni trzej robot

nicy: Paliwoda Ignacy, doznając złam ania nogi 

i ogólnego potłuczenia, Adam ski Józef, dozna

jąc złamania no ’gi i rąk oraz ogólnej kontuzji 

ciała i Kowalski, odnosząc ogólne kontuzje. —  

Ofiary katastrofy po udzieleniu pom ocy zosta

ły przewiezione do szpitala w Inowrocławiu. 

Ponadto 5 robotników zostało lekko rannych, 

którzy po udzielaniu pom ocy udali się do do

m ów. Jak się w ostatniej chwili dowiadujem y 

w godzinach popołudniowych zm arł w szpitalu  

Adam ski Józef. W skutek katastrofy została  

chwilowo przerwana kom unikacja na tej linji 

lecz już po kilku godzinach jeden tor został od 

dany do użytku. Na m iejsce wypadku przyby 

ły władze kolejowe, starosta powiatu inowroc

ławskiego dr W ilczek, oraz kom endant Policji 

Państw , w Inowrocławiu, który przeprowadza 

dochodzenie.

PARAFOW ANIE UM OW Y POLSKO- 
GDANSKIEJ.

W ARSZAW A. —  Rząd polski i senat gdań

ski W M . Gdańska postanowiły rozpocząć roko 

wy- ! wania, m ające na celu uzunięcie ujemnego od 

działywania gdańskiej reglam entacji guldena na  

polski handel i ich tranzytowy przez obszar 

W olnego M iasta oraz sw robodny obrót gospo

darczy m iędzy Polską a Gdańskiem . W tym  

celu prowadzone były m iędzy przedstawiciela

m i rządu polskiego i senatu W olnego M iasta  

rozm owy, które doprowadziły do parafowania  

w Sopotach w dn. 21 bm . odnośnego protokółu. 

Powyższe porozum ienie stwarza dla polskich  

sfer gospodarczych zainteresowanych polskim  

handlem zagranicznym przetz Gdańsk oraz wy

syłką towarów polskich do Gdańska właściwie  

podłoże dla rozwoju norm alnych stosunków  

handlowych oraz harm onijnej współpracy go

spodarczej

tek silnego wiatru ogień rozszerzył się bar-dzo  

szybko i wkrótce ogarnął wszystkie budynki go

spodarze. Przybyłe na m iejsce okoliczne straże  

pożarne nie zdołały opanować szalejącego ży

wiołu i m usiały się ograniczyć do um iejscowie

nia pożaru i zabezpieczenia położonych w pobli

żu budynków m ieszkalnych. W szystkie zabudo 

wania gospodarcze padły pastw , płomieni, w tern  

dwie stodoły z tegorocznym zbiorem żniwnym  

oraz gorzelnia. Powstałe wskutek pożaru stra

ty przekraczają 100.000 zł., które pokrywa ubez

pieczenie. Przyczyną pożaru była nieostrożność  

podczas m łócenia izboża.

tni są wzorowym i katolikam i i parafjanami. —  
Przekonani, jesteśm y, że w takich wypadkach  

katolicyzm Polaków nie m oże dawać duchowień

stwu niem ieckiem u powodów do skargi i narze

kań. Przyczyn tych niezrozum iałych wystąpień  

należy  szukać w różnicach narodowościowych, 

ża niem ieccy dz:ś jeszcze nie widzą w naszym  

rodaku Polaka wyznawcy wiary katolickiej, lecz  

człowieka obcego, którego trzeba albo zwalczać 

albo przynajm niej zasym ilować.

Na dowód tego przytoczym y wypadek, któ 

ry zdarzył się w m iesiącu ubiegłym w Złokom o- 

rowie (Senftenberg) na Dolnych Łużycach.

W  m iejscowości tej m ieszka od wielu lat du 

żo Polaków. M ają towarzystwa polskie, własne  

polskie chóry kościelne; x

H

naszego 56-letniego rodaka za rękę i gwałtem  

wyprowadził go z zakryslji.

Cóż nasz stary rodak m iał powiedzieć, Stal

Przykro nam bardzo jako katoli

kom  poruszać tak drastyczne sprawy. 

Ale nie wolno nam  ich przem ilczać ja

ko Polakom . Nie bylibyśm y warci 

zaszczytnego m iana Polaków, gdyby- 

śm y m ilczeli, kiedy duchowny nie

m iecki nadużywa kościoła, gdy wysłu

guje się hakacie, gdy Pclaka-katolika

pracy grom adzą się na posiedzeniach i tak za- ( W  tej sam ej chwili wszedł do zakrystji ks. ' 

chowują m owę polską, polski śpiew kościelny, i proboszcz v. Tessen i nakazał Polakowi przy  
, , , nhm klęknąć. Rodak nasz wytłom aczył swem u

W  dniu 11. 8. 35 r. obchodzili Polacy w Zło- , . . . . , , .
t , , proboszczowi, iz pragnie się wyspowiadać ks.

kom orowie 1 rocznicę istnienia towarzystwa  , ..
v , . . . T- -1 kapelanowi. W ówczas ks. v. Tessen uchwycił

Śpiewu Kościelnego pod opieką sw. r  rarjciszńa.

Rocznicę tę chcieli uczcić wspólnem przystąpie

niem  kom . św. Jeden z członk. tow. poprosił 

księdza kapelana Kaligę, żeby go wyspowiadał.

Ten m u jednak odm ówił, gdyż rzekom o ks. pro- przecież jako biedny .grzesznik przed zastępcą
boszcz v. Tessen zakazał ks. kapelanowi spowia- j Bog£ na ziem i, a ten go od siebie odpycha. Czyż traktuje gorzej niż Niem ca-katolika.  

dać Polaków. Na usilne prośby Polaka ks. ka- m oże coś straszniejszego dla katolika? j । (|zie je sic w .N iem czech w cza- 
pelan Kaliga przyrzekł w końcu wyspowiadać go  |

I po M szy św. Rodak nasz poszedł na „m ówiony Kom u m a żalem spowiadać się Polak kat.-1 Sie, kieih I rzec.a Rzesza przypusei a  

; po''cal^driennej'ciężkiej'czas do zakryslji. i Hk. jeżeli ksiądz nie ebee wysłuchać spowiedzi?'.1 os( r, szturm do okopow katolickich.
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Co słychać

W  K R A JU .

+  G łów n a w ygran a m iljon a zło tych p ad łaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

n a n u m er 163 .490 , w yk u p ion y w P ozn an iu .

4- N a szosie Ł ab iszyn —  S zu b in au tob u s  

w iozący w ycieczk ę M łod zieży P olek w p ad ł n a  

d rzew o. —  K ilk a u czestn iczek d ozn a ło ciężk ich  

ob rażeń .
+  Ż eglu ga P olsk a zam ów iła w stoczn i 

gd ań sk iej n ow y h olow n ik o sr łe 750 K M . (33 m . 

d łu gości 8 i p ół m . szer .)
-f - W alasiew iczów n a u stan ow iła w P ozna 

n iu n ow y rek ord św iatow y w b iegu n a 300 m tr. 

osiągając czas 39 ,4 sek .
+  P ew ien h an d larz w ęgli w B yd goszczy  

został sk azan y n a 8 m iesięcy b ezw zg lęd n ego  

w ięzien ia n a oszu k iw an ie n a w ad ze.
8- T arg i w schod n ie zw ied ziło b lisk o 200 .000  

osób .
9- W  W y sin i  e n a K aszu b ach d zieci w łaści

cie lk i gosp o d arstw a p . P elagji B u cow ej, b aw iąc  

się zap a łk am i w stod o le , sp ow od ow ały w ielk i 

p ożar, k tóry straw ił stod o łę ze zb ioram i oraz  

zab u dow ania sta jenn e.
4- W  lesie p od M ałżew sk iem u p olow ał 

p . S p ieraw k a jelen ia , w ażącego 5 cetn arów . —  

Jest to ok az rzad k o n a P om orzu sp otyk an y .

4- P rzez otw arte ok n o d o m ieszk an ia p . 

L esn aua w  W ejherow ie d osta li się 3 złod zieje , 

k tórzy zd o ła li rzeczy ju ż zap ak ow ać i w  ch w ili 

gd y zab ra li się d o w yciągan ia w alizy z p od łóż 

k a śp iącego L esn aua , p rzeb ud zili lok atora , 

L esn au w szczą ł a larm , tak że złod zieje zb ieg li, 

p ozostaw iając łu p .

Z A G R A N IC Ą .

4- P . m inister B eck złoży ł k u rtuazyjn ą re

w izytę litew sk iem u m in istrow i sp raw zagr. 

p . L ozorajtisow i.
4- W  V alence (F ran cja ) zatru ło się grzy 

b am i 17 osób ; 3 z n ich zm arły , a stan reszty  

jest b ezn ad ziejn y . —  A resztow an o sp rzed aw cę  

grzyb ów .
4- P ociąg p osp ieszn y P aryż —  W iesb ad en  

zd erzy ł się w  p ob liżu H agen au z lok om otyw ą. 

17 osób od n iosło ciężk ie ob rażen ia . 8 w  stan ie  

groźn ym p rzew iezion o d o szp ita la .
4- S am och ód , w  k tórem  zg in ęła trag iczn ie  

k ró low a A strid , —  n a p olecen ie k ró la b elg ij

sk iego —  zatop ion y zosta ł w jeziorze , d o k tó 

rego w jech a ł p o k atastro fie .
4- W  B u k areszcie u rod ziło się d zieck o b ez  

rąk i n óg . Z rozp aczen i rod zice ob jecha li ca łą  

R u m u n ję d o lek arzy w n ad zie i że d zieck o od 

zysk a b rak ujące człon k i. O statn io zm arło to  

m on stru m w d otych czas n iew yjaśn ion y sp osób .

4- W  p ob liżu T u n isu , n a p rzejeździć k ole 

jow ym p ociąg n ajech a ł n a sam och ód . 4 osob y  

zab ite , a 7 od n iosło ciężk ie ob rażen ia .

4- N a k an ale D au gaw a (Ł otw a) łód ź m o 

torow a z w ycieczk ą b yłych  k om b atan tów  w p ad - 

ła n a filar m ostu i rozb iła się . 12 osób u ton ęło .

4- D on oszą z T u lon u , że d ziś w p ołu d n ie  

od jecha ł stam tąd b ata ljon sen ega lczyk ów oraz  

800 och otn ik ów k tórzy p rzez M arsy lję u d ają  

się d o D żib u tti d la w zm ocn ien ia tu tejszego gar

n izon u .

M O R D E R C Z Y N I P R Z E D  S Ą D E M
G ru d ziąd z. D ziś przed  Sądem  O krę  

gow ym  w  G rudziądzu odbyła się roz 
praw a  karna przeciw ko  44-letn iej Z o- 

; fj i A dam ow ej, oskarż, o to , iż w no 
cy z dnia  2 na 'b sierpnia br. oddała  
strzał do sw ego  sublokatora 37-letiiie-  
go kupca B ernarda W asilew skiego,  

(w skutek czego zm arł on w  dzień póź 
niej. T ragedja rozegrała się na tle m i- 
łosnem . Sąd po całodziennej rozpra 

w ie i przesłuchaniu kilkunastu  św iad 
ków  w ydał późnym  w ieczorem  w yrok  
skazujący A dam ow ą na  półtora roku  
w ięzienia z zaliczeniem  aresztu śled 
czego. W  m otyw ach w yroku sąd uw 
zględnił, iż A dam ow a w  chw ili popeł
nienia czynu znajdow ała się w  silnem  
zdenerw ow aniu . R ozpraw ie przew od 
niczył w iceprezes S. O . dir. Jodłow ski, 
oskarżał prokurator Szpondrow śki.

S P A D E K  C Y F R Y B E Z R O B O C IA
Warszarva. Stan bezrobocia na te 

renie całego państw a w  dniu 21 bm . 
w ynosił w edług danych biur Pośred 
nictw a Pracy 261.120 osób, co stanow i 
spadek bezrobocia w sto isunku do u-  
biegłego tygodnia o 5.647 osób. W  po 
rów naniu z tym  sam ym  okresem  roku  
ubiegłego liczba bezrobotnych zm niej
szyła się w roku bieżącym o 28.296  

osób.

M /S  „P IŁ S U D S K I P R Z Y B Y Ł  D O  N O 

W E G O  Y O R K U .
Warszawa. N ow y polski transatlan 

tyk M /S „P iłsudski* 4 przybył do N o 
w ego Jorku dnia 24 bm . o godz. 9 ra 
no. Przyjazd nastąpił w  przew idzia
nym  czasie, co potw ierdza doskonałą  
konstrukcję now ego statku , który w  
pierw szej sw ej podróży przez ocean  
łatw o osiągnął przepisaną szybkość  
pom im o niezbyt sprzyjających w arun 
ków atm osferycznych. Statek przybił  
do now ej przystani tow arzystw a G dy-
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4- R ząd sow ieck i w yd ał zarząd zen ie, że  

rozw ód m ożn a u zysk ać ty lk o w ów czas, o ile  

n a to zgod zą się ob ie stron y .

5- P arow iec ch iń sk i z 500 p asażeram i zo 

sta ł op an ow an y p rzez b an d ytów , k tórzy zam or 

d ow ali 3 człon k ów  za łog i i zab ra li od p asaże

rów ok o ło 40 tys. d olarów .
6- W  L on d yn ie żyd zi p ostan ow ili zeb rać  

fu n d u sz 100 tys. fu n tów szterl. (2 .6000 .000 zł.) 

d la żyd ów  w  P olsce .
7- W  N ow ym Jorku w czasie rozb ieran ia  

gm ach u „H ollis T h eater 1 * zaw alił się d ach , k tó 

ry p rzygn ió tł 18 robotn ik ów .
8- N a k an ale łączącym d w a jez iora p od  

R ygą zd arzy ł się n ieszczęśliw y w yp ad ek . —  P o  

n ied zie ln ej zabaw ie p od p ite tow arzystw o , zło 

żon e z 26 osób w siad ło d o 1 .5 -osob ow ej m oto 

rów k i, k tóra w k rótce p o od b iciu od b rzegu za 

ton ęła . 12 osób u ratow an o , zaś reszta zg in ęła .

A m eryka, L inje Ż eglugow e SA . i zapew nienia  ochrony  lin ji i personelu  
kolejow ego.

nia —  
w H oboken, w itany entuzjastycznie  
przez oczekujące go tłum y, złożone w  
znacznej części z Polaków , którzy  
przybyli z różnych m iejscow ości Sta 
nów  Z jednoczonych na uroczystość po 
w itania now ego statku . M  S ..P iłsud 
ski4 ’ pozostanie w N ow ym Jorku do  
dnia 29 bm .

IN A U G U R A C Y JN E O T W A R C IE  

S E JM U  Ś L Ą S K IE G O .

K atow ice . D ziś po  południu  od-by
ło się inauguracyjne posiedzenie  
czw artego  Sejm u  Śląskiego, złożonego  
z 24 posłów . Posłow ie zebrali się w r 
kom plecie. Przybyli rów nież przed 
staw iciele w ładz w śród nich w ojew o 
da G rażyński, obaj w icew ojew odo 
w ie, naczeln icy w ydziałów , członko 
w ie rady  w ojew ódzkiej itd . O godz  
16 ,15 w ojew oda G rażyński otw orzył  
im ieniem rządu posiedzenie Sejm u, 
odczytując dekrety p. Prezydenta  o  
zw ołaniu sesji. N astępnie dr. G ra 
żyński w ygłosił krótk ie  przem ów ienie 
po którem  zaproszony został najstar
szy w iekiem  poseł Franciszek U rbań 
czyk do objęcia przew odnictw a. Po  
przejęciu przez Izbę zm ian regulam i
nu nastąpił w ybór m arsz. Sejm u.. 21  
głosam i przy  3 czystych  kartkach  w y 
brano posła K arola G rzesika na m ar

szałka Sejm u.

D E K R E T  O  M O B IL IZ A C JI P O D P I 

S A N Y .

L on d yn . „D aily M ail“ dow iaduje  
się, że cesarz A bisynji podpisał w czo 
raj rzekom o zarządzenie o ogólnej 
m obilizacji. Z daniem  dziennika, ogło 
szenie tego zarządzenia nastąpi w  so 
botę lub  z początkiem  przyszłego ty 
godnia.

Aleksandrja. C esarz abisyński 
przyjął usługi, zaofiarow ane przez  
księcia Ism aila D auda (potom ka zało 
życieli obecnej dynastji egipskiej). —  
K siążę w krótce udaje się do A ddis  
A beby.

P aryż. A gencja H avasa donosi z  
A ddis A beby: W edług potw ierdzo 
nych pogłosek m iał m iejsce incydent 
graniczny  pom iędzy  prow incją O ga-  
den  a Sam alją w łoską. O ddział żołnie 
rzy tubylców  z Som alji w łoskiej pod  
pretekstem  dezercji w targnął na tery-  
torjum  A bisynji. G dy posterunki a- 
bisyńskie w ezw ały rzekom ych dezer
terów  do złożenia broni, ci odpow ie 
dzieli ogniem  karabinow ym .

A d d is A b eb a . R ząd abisyński, jak  
donosi R euter, pozw olił rzekom o, by  
na stację D iredaua kolei D żibutti - 

A ddis A beba przybyła kom pan  ja  fran  
cuskich  żołnierzy  kolonjalnych  w  celu

L O N D Y N . W  w yw iadzie z korespondentem  

„T im esa" cesarz abisyński ośw iadczył, że prag 

nąłby uzyskać od W . B rytanji pożyczkę na zbro 

jen ia. W osokość pożyczki byłaby określona w  

toku specjalnych rokow ań w L ondynie. R ząd  

abisyński zabezpieczyłby taką pożyczkę na ak 

cjach rządow ych kolei francusko-abisyńskiej o- 

raz na m onopolach rządow ych.

A D D IS A B E BA . — W ładze abisyńskie w  

G ondarze zatrzym ały kurjera ’w łoskiego, który  

jechał do A dua. Poseł w łoski V inci złożył w  

tej spraw ie protest w obec rządu abisyńskiego.

B U K A R ESZ T. —  Prasa donosi, że w ładze  

rum uńskie zostały pow iadom ione o przeniesie

niu sow ieckiej floty czarnom orskiej, złożonej z 

15 jednostek na M orza Śródziem ne. C el tego  

przeniesienia jest niew iadom y. Prasa przypu 

szcza jednak, że m a ono na celu poparcie floty  

angielsk iej przy w yw ieraniu nacisku na W łochy.

R zym . D zienniki donoszą, iż w  
dniach  od  24  do  27 bm . odpłynie  z N ea 
polu do A fryki w schodniej transport 
19.362 oficerów i żołnierzy . W  liczbie  
tej 1200 żołnierzy należy  do  dyw izji  
Peloritana, w ysłanej już daw no do  
A fryki W schodniej. Ponadto  z N eapo 
lu odpłynie 1200 sam ochodów .

A N T Y L IT E W S K IE D E M O N 
S T R A C JE .

B ER L IN - —  W  całych N iem czech odbyw a

ły się w  niedzielę w ielkie antylitew skie m a

nifestacje, zorganizow ane w ram ach „D nia  

n iem czyzny* 1 przez szw iązek N iem ców zagrani

cznych. W  B erlinie przem aw iał na m itingu  

w iceprezes zw iązku Steeg, który z naciskiem  

w skazał, że t. zw . „zagadnienie kłajpedzkie"  

w ysunęło się dzisiaj na czoło polityki niem iec

kiej. K w est)a ta posiada znaczenie europejskie 

a naw et m ię>dzynarodow e. —  A norm alny stan  

stw orzony przez L itw ę jest nie do utrzym ania.

R U M U N JA  —  S O W IE T Y .
B U K A R ESZ T . —  K onserw atyw na „E poca* ' 

w artykule w stępnym  sw ego dyrektora p. G ri

gore Filipescou, szefa partji konserw atystów  pod  

ty tu łem „Przed podróżą p. T itu lescu do M o 

skw y** om aw ia szerzące się w ersje o blisk iem  

zaw arciu aljansu w ojskow ego m iędzy R um unją  

a R osją sow iecką i dohodzi do w niosku, iż po 

dobny aljans byłby w całości niekorzystny dla  

R um unji, poniew aż zw iązałby jaj ręce w sto 

sunku do E uropy środkow ej, gdzie R um unija po 

siada w ażkie in teresy .

N A P A D  B A N D Y T Ó W  C H IŃ S K IC H  
N A  S Z K O Ł Ę .

Szanghaj. O koło 60 uzbrojonych w  
broń now oczesną bandytów napadło  
na szkołę w L oetsing na południu od  
C zć-K iang. Splondrrcw aw szy ginach  
szkoły , bandyci uprow adzili na 7  
dżonkach nauczycieli, 26 uczniów i 2  

uczenice.

Nawigacyjne zalety m/s „Piłsudskiego”
W Y W IA D  Z K O M E N D A N TE M  ST A T K U , K A PITA N EM  M . STA N K IEW IC ZE M ..

W czasie, kiedy —  po odbyciu pierw szej 

podróży T riest —  G dynia —  M /S (^P iłsudski 

przebyw ał w porcie gdyńskim , kom endant stat

ku, kap. M . Stankiew icz znalazł w śród sw oich  

przeliczaych zajęć —  chw ilę w olnego czasu , w  

którem  podzielił się następującem i w rażeniam i 

o pierw szej podróży i zaletach statku .

— D ość długa i zda  je się skom plikow a

na pod w zględem naw igacyjnym pierw sza  

podróż M /S „P iłsudski" pozw oliła Panu K o 

m endantow i ocenić w artość m otorow ca pod  

w zględem spraw ności naw igacyjnej pada  

pierw sze pytanie.
— Z góry m uszę Panu zaznaczyć, że  

pierw szej podróży M /S „P iłsudski tow arzy 

szyła całk iem dobra pogoda, tak , że nie m o 

głem w 100% przekonać się o stateczności i 

spraw ności naw igacyjnej statku . N iem niej 

pozw oliła m i ona dokładnie zapoznać i oce

nić zalo ty statku . Już na pierw szy rzut oka  

m ógł się pan przekonać, że kadłub M /S „P ił- 

sudski“ konstrukcyjnie różni się od statków  

starszych typów . Jego stosunek w ysokości do

szerokości w ynosi jak 6 do 1, podczas gdy u  

daw niejszych typów , a w tern i u „Polonji , 

„K ościuszki" i „Pułaskiego", stosunek ten  

w ynosi jak 9 do 1. Pom im o to sylw etka „P ił

sudskiego" robi w rażenie daleko zgrabniej

szej i sm uklejszej. D zięki specjaln ie ostrej, 

że tak pow iem , „aerodynam icznej" lin ji dzio 

bu i nadbudów ek, statek łatw o pruje w odę  

i pokouyw uje opór pow ietrza, przez co w  

połączeniu z m ałem zagłębieniem zyskuje  

statek na szybkości...

— Panie kom endancie, czy rzeczyw iście  

M /S „P iłsudski" nie będzie m iał konkuren 

tów na szlaku B ałtyk —  N ew Jork?

—  W  obecnej chw ili tak jest. W yciąga

jąc szybkość do 20 w ęzłów będzie to naj

szybszy statek w  bezpośredniej żegludze pa 

sażerskiej m iędzy B ałtykiem  —  H alifaxem  

N ew ’ Jorkiem . B ędzie też najszybszym stat

kiem w żegludze z K openhagi i G óteborga  

do brzegów A m eryki, bow iem  kursujące tam  

statk i w yciągają szybkość najw yżej 15— 16  

w ęzłów .

Podróż z G dyni do N ew Jorku na M /S  

„P iłsudski" będzie trw ała w norm alnych  

w arunkach 8 i pół do 9 dni, podczas gdy na  

parow cach „K ościuszko" i „Pułaski" w yno 

siła 13— 14 dni.

— Jakiego rodzaju urządzenia naw iga

cyjne posiada statek?

— O sobliw ością M /S „P iłsudski" są hy 

drauliczno - elektryczne stery ze specjalnym  

autom atycznym sterow nikiem . T aki sterow 

nik , nastaw iony na pew ien kurs, m oże stero 

w ać bez pom ocy rąk stern ika. C o w ięcej ster 

czuje się pew niej, aniżeli w rękacli żyw ego  

stern ika. Statek płynie lin ją prostą, bez zy 

gzakow atych zboczeń, jak to zazw yczaj by 

w a w rękach najbardziej naw et dośw iadczo

nego stern ika. W pływ a to rów nież na zw ięk 

szenie szybkości statku .

gator, echo - sondy, logi elektryczne, apara 

ty radjow e nadaw czo - odbiorcze, urządze

nia sygnalizacyjne. Sam ych aparatów telefo 

nicznych znajduje się na statku około 100, 

które łączą m ostek kapitański ze w szystk im i 

szefam i poszczególnych działów ’ obsługi i ad 

m inistracji.

—  Jakie środki bezpieczeństw a posiada  

statek?

—  Sam a budow a statku z w odoszczelne- 

m i grodziam i, uniem ożliw iającem i przerzu 

canie się w ody lub ognia, stanow i dostateczną  

gw arancję um iejscow ienia ew entualnej ka 

tastrofy . K onieczne przejścia m iędzy gro 

dziam i m ogą być w każdej chw ili zam knięte  

z m ostku- kapitańskiego w odoszczelnem i 

drzw iam i. E w entualny pożar w ’ ładow niach  

lub w którejś z kabin sygnalizow any będz.ie  

na m ostek kapitański autom atycznem i w y 

kryw aczam i św ietlnym i lub dźw iękow ym i. 

N a statku jest 16 przepisow ych łodzi ratun- 

kow ych, w tern dw ie m otorów ki z w łasnem i 

radjam i. Pozatem  statek zaopatrzony jest w  

tratw y, pław y, koła, pasy i inne przyrządy  

ratow nicze. N a zakończenie chciałbym do 

dać, że podczas trw ania podróży nie zauw a 

żyłem żadnych defektów ' w budow ie statku . 

W szystko funkcjonow alo bez zarzutu . T yczy 

ło to zarów no działu m aszynow ego, jak i 

w szelkich instalacyj i urządzeń kuchennych. 

Przeprow adzone próby alarm u pożarow ego  

w ykazały spraw nie i pew ne funkcjonow anie  

instalacji przeciw pożarow ej i przyrządów  ra 

tow niczych. W szystko to św iadczy o solid- 

nem w ykonaniu budow y statku przez stocz

ni, jak i sum iennym nadzorze naszej ko 

m isji kontro lnej.

Pozatem kabina naw igacyjna jest w ypo 

sażona w e w szystk ie now oczesne urządzenia  

do prow adzenia statku , jak kom pasy m agne-1  

tyczne i żyroskopow e, chronom etry , pełen-
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OBCY O ARMJI POLSKIEJ.

„Macie doprawdy doskonałego żołnierza”
Przedstaw iciele arm ji belgijskiej 

i francuskiej, biorący udział w  ina-  
uerw ach na Pom orzu, udzielili pism u  
..Polska Z brojna" sw ojej opinji o na-  
szem  w ojsku.

Belgijczyk generał Van den Ber
gen tak  się m iędzy innem i w y  raża:

„Musi się rzucić w oczy, iż woj
sko cieszy się w Polsce prawdziwą i 
nieukrywaną sympatją. — Obraz ten 
był dla mnie tein wymowniejszy, iż 
manewry odbywały się na Pomorzu, 
a więc na terytorium przez długi 
czas należącem do Niemiec. — Jakże 
szczerze polską jest ludność tego kra
ju i jakże żywiołowe na rzecz wojska 
polskiego widziałem tam sympatje!”.

C o do w yszkolenia żołnierza* ‘O '
pin  ja belgi  jeżyka brzm i:

„Macie doprawdy doskonałego 
żołnierza. — Muszę przyznać, że ma-

new ry na Pomorzu były poważną 
wyczerpującą robotą. — Pogoda była 
zmienna co najmniej, jeśli nie zupeł
nie zła. a przecież żołnierz wasz ani 
na chw ilę nie stracił dobrego humo
ru. zuchwałości i brawury, a na defi
ladzie. kończącej manewry, zapre
zentował się w prost świetnie44.

General francuski Poupinel w y 
raża się o naszej arm ii jeszcze bar
dziej entuzjastycznie:

..Wojsko wasze poznałem w tru
dnej i ciężkiej, zbliżonej do warun
ków bojowych robocie, w niesprzyja
jących warunkach atmosferycznych. 
Macie dobrego żołnierza. — Jest on 
nietylko silny i zwinny, zahartowa
ny na trud i niewygody, nie przej
mujący się byle czem. ale przedew- 
szystkiem chętny, w pracy chce dać 
maksimum z siebie44.

Propaganda rewizjonistyczna w Niemczech.
W ybrzeże W isły od strony Prus'nani, iż isto tnie Polska w yrządziła  

W schodnich jest w roku bieżącym  N iem com ogrom ną i nieuspraw iedli-  

terenem nieprzeliczonych w ycieczek w ioną krzyw dę.
niem ieckich  z R zeszy, głów nie w ycie- D nia 11 sierpnia oprow adzał ta 
czek m łodzieżow ych. —  Z aczynają  się ką w ycieczkę niem iecki urzędnik cel-  
one zw ykle od „zachodniopruskiego ny. „O bjaśniał" on. iż /’o/.skći gospo- 
krzyża" na B iałej G órze w pow iecie durujc na. II is/e niedbale, pozmalajac 
sztum skim , a kończą się na K orzenie- na zamulenie jej koryta, że most pod 
wie. Że nie są to zw ykłe w ycieczki Opaleniem rozebrali Polacy tylko 
krajoznaw cze, św iadczy  o tern kolpor- dlatego, aby utrudnić porozumienie 
tow ana  w śród uczestników  ulotka, w y się Niemcom z braćmi, pozostałymi po 
konana  w ielobarw nym  drukiem  przez tamtej stronie Jl isly. Z apew niał w koń- 
jedną z drukarń w  E lblągu, a pośw ię-'cu słuchaczy, iż ten stan rzeczy nie  

całości „niesprawiedliwej będzie trw ał długo i że „kory(arz“ 
będzie wkrótce znóro niemiecki.

D oniedaw na prow adzono taką  
agitację w yłącznie ustnie, aby nic do 
stała się ona do prasy. T eraz uznano  
w idać, iż ostrożność ta jest zbyteczna.

O to, jak oddaje sw e w rażenia  
jedna z uczestniczek im prezy w „O r- 
tełsburger Z eitung“ :

„Z tamtej strony granicy pozdra
wiała nas ziemia, co do której nie 
mogliśmy pojąć, iż nie ma być naszą. 
Są to takie same lasy, pola i drogi, jak 
tu, a przy tern również ci sami ludzie, 
tak samo niemieccy, jak i my. Nie ro
zumiemy rozdziału, a jednak istnieje 
i wiemy o ciężkiej walce o byt na
szych braci po tamtej stronie1.

Zaostrzenie stosunku niemiecko-litewskiego

ccm a w ______
granicy nad Wisłą44. W zyw a ona do  
zapam iętania krzyw d, które w yrzą
dzono narodow i niem ieckiem u i krzy 
w dy te unaocznia na specjalnej  

m apce.

Pielgrzym i oglądają z pod stóp  
krzyża na B iałej G órze zetknięcie 
granic  Polski, G dańska i Prus W scho 
dnich, spoglądają na „oderw any  
kraj44, potem  posuw ają się w zdłuż W i
sły , obok pięciu polskich w iosek, po 
łożonych na jej praw Tym  brzegu, pa 
trzą  zdała  na sylw etkę zam ku  w  G nie 
w ie, potem  oburzają się razem  z prze
w odnikam i na „niemiecki dostęp do 
Wisły44 w  K orzeniew ie, i często jesz 
cze podążają  na  m iejsce, gdzie stał on-

K w estiją pow ażnie niepokojącą opinję publi

czną E uropy, jest zaostrzający  się stosunek nie- 

m iecko-litew ski. K rytycznym m om entem w u- 

kladzie stosunków m iędzy obu krajam i będzie  

29 w rzesień, w którym  to dniu odbyw ają się w y 

bory do sejm iku kłajpedzkiego. Już obecnie  

pew ne w ypadki w skazują na to , że w ybory te  

nie odbędą się spokojnie. N iem cy w prow adzają  

w  grę cały sw ój aparat propagandow y, by w pły 

nąć na rezultat w yborów  w duchu dla siebie ko 

rzystnym . W  akcji sw ej R zesza nie cofa się na 

w et przed prow okacjam i, w obec słabszego par- 

toera, ściągając w pobliżu zatoki kłajpedzkiej  

sw e statk i w ojenne, które w przeddzień w ybo 

rów i w niedzielę 29 w rześnia będą bogato ilu 

m inow ane, w ten sposób ściągając na siebie u-  

w agę N iem ców  m iejscow ych i przypom inając lud

cze podążają  na  m iejsce, guzie bm i on-,— .
gis m ost przez W isłę, przeniesiony; Jeżeli w dodatku przejrzym y nie 
obecnie do T orunia. W raca  ja przeko- ' m ieckie podręczniki szkolne, szcze-

gólnie te św ieżo w prow adzone i opa 
trzone stem plem narodow o - socjali
stycznej praw om yślności (geograf  ja i 
h  i stor  ja . nauka obyw atelska t. z  w . 
H eim atkunde) zdum ienie nas ogarnia  
na w idok bezm iernych apetytów i 
opartej na nich nienaw iści do w szyst

kiego, co polskie.
Przejaw y te in teresują Polskę w  

najw yższym  stopniu i nakazują bacz

ną czujność.

ności kłajpedzkiej o „czuw ającej niem czyźnie . 

D la nas kw estja ta nie jest obojętna. K łajpeda  

leży u ujścia polskiej rzeki N iem na. U sadow ie

nie się potęgi niem ieckiej na tym  odcinku jest 

dla w schodu E uropy, a w  pierw szym  rzędzie dla  

Polski rów nie groźne jak usadow ienie się N ie

m iec w G dańsku. M iędzy kw estją kłajpedzką i 

j G dańskiem istn ieje ścisła łączność. Z A JĘ CIE

K Ł A JPE D Y PR Z E Z R Z ESZ Ę B ĘD ZIE SY G N A - 
I L E M  O ST RZ EG A W C ZY M  D LA N A S I Z W IA 

ST U N E M B LISK ICH PO W IK Ł A Ń PO LSK O - 

i N IE M IEC K IC H N A O D CIN K U PO M O RSK IM .

N a uw agę w  zw iązku z rozw ojem  sytuacji w  

K łajpedzie zasługują z jednej strony, szukanie  

kontaktu L itw y z Polską, z drugiej zapow iedzia

ny w najbliższych dniach przyjazd von R ibben-  

troppa specjalnego, w ysłannika kanclerza H itle

ra do Polski.

Jedno i drugie w skazuje na kluczow ą pozy-

cję Polski w  rozw iązyw aniu zagadnienia kłaj-  

pedzkiego, —  które nie pow inno się dokonać  

w brew naszym in teresom .

KUPIEC I RZEMIEŚLNIK MIEJSCO
WY NIE BĘDZIE MÓGŁ CI DAĆ 
PRACY I ZAROBKU, SKORO 
ZAROBIONY TUTAJ PIENIĄDZ 
WYWOZISZ NA ZAKUPY DO 

DO INNEGO MIASTA.

VIRGIL MARKHAM

n S ’ w odzie, kogoby m ogli pozr
w /r . w  zaginionych i uciekinierów .

POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzowany z angielskiego.
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W  najgorętszym  m om encie podałem  się do dy 
m isji, która została przyjęta. Spraw a zakończyła

portu w szelkiego rodzaju przestępców , zjeżdżają 
cych się tu z całego  św iata i szukających  na lądzie  
i w odzie, kogoby m ogli pożreć, praw dziw ego portu  

i A w szak D ubrosky
był w ędrow cem  i Pat szukała go za m orzem . do 
datku łatw iej m i było udaw ać ciem ną reputację, 

niż ją sobie w yrabiać.
M ogłem  się tam  copraw da spotkać z którym  ze

sw oich pupilów z Franklinu, ale to byłaby dobra) . _
próba m ego przebrania. Jeżeliby m nie taki nie po-, jąc, rzekłem  do szofera: 

znał, to tern bardziej kto inny.
W  Pittsburgu m ając sporo czasu do pow rotne-

zaczął się rozglądać. Potem  zginął m i z oczu. N agle  

z głębi ulicy nadjechał kolosalny am bulans m iejski, 
żółty jak pom arańcza, i zobaczyłem , że m ój ele
gant pędzi do niego  co sił w  nogach. W  jego zacho 
w aniu się było coś takiego, że pom yślałem , że ktoś  
m usiał po niego przyjechać. Jednocześnie olśniło  
m nie przypom nienie w zm ianki w notatkach llo l- 

borna o „w ielkim , żółtym  w ozie .
Skoczyłem do najbliższej taksów ki i w siada-

— jedz pan za tym w ielorybem .
Jadać ulicam i M anhattanu, przeklinałem  sw e  

: przestaw ało m i 
m ów ić, że jestem na jakim ś tropie. N aturalnie

Przez pół godziny m ój szofer zygzakow ał dyskret
nie za żółtym  gm achem . N agle, w pobliżu G rand  

Street, elegant w yskoczył zręcznie w biegu i po 
m aszerow ał chodnikiem z taką m iną, jakby przez  

cały czas szedł pieszo.
T o w ydało m i się tak znaczące, że postanow i

łem  go nie opuszczać.
T ym czasem  szofer odw rócił się i w rzasnął 

przez szybę:
—  K tórędy?
—  Z a tym  kraciastym .
D w ie przecznice dalej straciłem go nagle  

z oczu.
—  G dzie on się podział? — krzyknąłem  do  

szofera.
Skręciliśm y i zobaczyłem , jak kraciasta noga  

znika w drzw iach w ejściow ych ogrom nej czerw o 

nej kam ienicy.

—  T o on —  rzekł szofer.

W yskoczyłem z taksów ki i obrzuciłem uw aż- 
nem spojrzeniem front gm achu, starając się zgad 
nąć, coby to m ogło być: szkoła, biura, hotel, czy

i

■ okien św iadczył dow odnie, że nie były to  ani biura, 
t ani fabryka. Z dalszych drzw i w ypadła duża gro- 
‘ m ada dzieci. A w ięc nie szkoła, bo była to sobota. 
- W  takim razie kam ienica czynszow a, pokoje do  

r w ynajęcia, czy coś w  tym  rodzaju .
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się ku ogólnem u zadow oleniu , z w yjątkiem  kilku g0 pociągu, w ynająłem  pokój w  tanim  hotelu , zęby przyw idzenie, które jednak nie

1 1 ' 11  1 było sobie przelasonow ać tw arz. Przedtem jeszcze za- m ow ie, ze jesieni na jn  x
M y- szedłem do dziesięciorzędnego fryzjera, który pod- odrazu w biłem sobie w pam ięć num er oinnibusu.
• T • 1 11  1.   * „  z a U»^ I 1^- or.rlv inv m nr SznT PT Z V .orza  kow al C lV SK T C t-

—j  - . - j
później m ożna w yobrazić. W ąsy sam  sobie zgoliłem , a nacl-

go------------ ----------------------------> J v _ UJ JL " r .

litościw ych filantropek. które, gdyby to było sobie przcłasonow ac tw arz  
w  ich m ocy, skazałyby m nie na szubienicę, i "  1 '
dlarza, który chciał m nie zaskarżyć o sto tysięcy strzygi m i w  
dolarów odszkodow ania. Posłałem m u 1 J 
w prezencie czekolady i ty toniu w ilości bardziej  
niż zadow alającej. W  m iesiąc potem został uła 

skaw iony.

Przedtem jeszcze za-

losy tak ordynarnie jak^ sobie ty lko  

to usunąłem praw ie całkow icie brw i, które scho 
dziły m i się nad nosem . N astępnie w epchnąłem  na  

ząb złotą koronę, o którą postarałem  się jeszcze w e  

.F ranklin ie.
Spojrzaw szy w  lustro , nie poznałem  siebie. N ie  

byłem  podobny naw et do sw ojego kuzyna. G dy 
bym  w rócił z taką tw arzą do franklinu i przed 
staw ił się jako były naczelnik , w ziętoby m nie pod  

klucz.
W róciłem do N ow ego Jorku ślim aczym pocią

giem  w cześnie z rana. C hcialem  spraw dzić, czy już  
.słońce w zniosło się nad horyzont, ale przeszkodził  

,m i w tern łańcuch drapaczy nieba. Posiliw szy się  
w  taniej jadłodajni, poszedłem  nad H udson, żeby  

przepraw ić się do M anhattanu. A le nocny prom  
z A lbany kazał na siebie czekać nieznośnie długo, 
a tym czasem w ybrzeże zaroiło się hałaśliw ym  

tłum em .
O bserw ując falę Judzką, w ylew ającą się  

z przystani, zauw ażyłem osobnika, który odrazu  . - . . , . hnO J r/v
m nie zainteresow ał. B ył to m ały, suchy jegom ość nąc, coby to m ogło byc: szkoła, biura, hotel. cz\ 
w garniturze w krzyczące kraty , w lakierkach fabryka. N ie było żadnego napisu , ale brak dużych  

i z m igotliw ą spinką w kraw acie. idać było , że  
nie m iał najm niejszgo pojęcia o elegancji i w ystroił  
się przypadkow o  w jakim ś celu . Spostrzegłem , że

Jądal się ciągle naokoło i w pew nej chw ili —

V
POCZĄTEK

G óry pensylw ańskie... Pittsburg... w ątpliw oś

ci... fala m ózgow a... w ysiadam ... pow rót następnym  

pociągiem ! , . , .
Próbka now oczesnego sty lu , który m ów i dużo, 

a niedopow iada jeszcze w ięcej.
Z araz na w stępie posłuchałem w ew nętrznego  

nakazu i przestudjow aw szy notatki H olborna, do 
szedłem  do przekonania, że lepiej będzie sprzym ie 
rzyć się nie ze znajom ym i detektyw am i, lecz z rze 

zim ieszkam i. r ,
Początkow o zam ierzałem jechać na zachód  

i w yrabiać sobie stosunki w kołach złodziejskich, 
lecz już przed dobiciem do Pittsburga ogarnęło  
,m nie zniecierpliw ienie. T akie stosunki m ogły m i 
się przydać, albo nie, ale napew no straciłbym na  
,to bardzo dużo czasu. O statecznie, w  razie jakiejś  
biedy  m ogłem  się ratow ać sprytem  i in tu icją. N ie, 

,najlepiej {było przystąpić do rzeczy odrazu, bez  

długich zachodów .  -
Postanow iłem w rócić do N ow ego Jorku, tego:rozgU ™  — in^m ^ślił i znów

kolosalnego ludzkiego m row iska, praw dziw ego 1 chciał złapać taksów kę, ale się rozm yślił



D o b ro c z y ń c a  lu d z k o ś c i
C a !v ś w ia t o b c h o d z i 2 5 ro c z n ic ę  

ś m ie rc i je d n e g o  z  n a jw ię k s z y c h  d o b ro 
c z y ń c ó w lu d z k o ś c i. R o b e r ta K o c h a ,  
k tó ry  w ra z  z P a s te u re m  i R o e n tg e n e m  
n a le ż y  d o  t r ó jc y  w ie lk ic h  o d k ry w c ó w  
w  d z .e d z in ie m e d y c y n y .

R o b e r t K o c h  p o c h o d z i! z K la u s th a l , 
w  g ó ra c h  H a rz u  i o s ia d ls z y  ja k o  le k a rz  
p o w ia to w y  w  W o ls z ty n ie , z  z a m iło w a 
n ie m  p rz y s tą p i! d o  s w y c h  b a d a ń . M ie  
s z k m ik o  m ia ł s k ro m n e , z ro b i ł p rz e to  u  
p o c z e k a ln i p rz e p ie r z e n ie , a  z a  n ic m  u -  
r z a d z i l s o b ie s k ro m n iu tk ie la b o ra to r 
iu m . —  k tó re  b o g a c i ł w  m ia rę  m o ż n o 
ś c i t i r -a n s o w y c h . Z a c z a i o d  b a d a ń n a d  
ś le d z io n a , a  d o s z e d ł d o  m e to d  h o d o w ii  
b a k c y l i i d o  ic h o d p o w ie d n ie g o  f a rb o 
w a n ia , a ż w re s z c ie  m ó g ł z c a ła  p e w 
n o ś c ią s tw ie rd z ić , ż e k a ż d a c h o ro b a  
in f e k c y jn a w y w o ła n a  z o s ta je  p rz e z  in -  
r  y , s p e c y f ic z n y  b a k c y l . T u  je s z c z e , w  
W rls z ty n ie , o d k ry ł b a k c y l tu b e rk u lo z y  
i g d y  w re s z c ie z o d k ry c ia m i s w e m i  
w y s tą p i ł p u b l ic z n ie , w y w o ła ł p o p ro s tu  
r e w o lu c ję w  m e d y c y n ie , a je d n o c z e ś 
n ie  z y s k a ł ta k  w ie lk ie  u z n a n ie , ż e w  
ro k u  1 8 8 0  p o w o ła n y  z o s ta ł d o  B e r lin a ,  
g d z ie o tr z y m a ł n o w o c z e s n e la b o ra to r 
iu m  w  c e s a r s k im  u rz ę d z ie  z d ro w ia . T u  
d o p ie ro , w  o d p o w ie d n ic h w a ru n k a c h ,  
z a c z ę ła  s ię  p ra w d z iw a  k a m p a n ia  z  c h o 
ro b a m i in f e k c y jn e m i. T u  p o k o le i R o b e r t  
K o c h d o k o n a ł o d k ry c ia w ie lu  n o w y c h  
b a k c y ló w , s k la s y f ik o w a ł je i n a d a ł im  
n a z w y . S ła w a u c z o n e g o  ro z e s z ła  s ię  
s z y b k o  i z c a łe g o  ś w ia ta  z je ż d ż a ć z a 
c z ę l i d o B e r l in a u c z e n i , a b y  p o d  k ie 
ru n k ie m  m is tr z a p rz y s w o ić s o b ie m e 
to d y  w a lk i z n ie b e z p ie c z n e m i e p id e m 
ia m i i c h o ro b a m i in f e k c y jn e m i. M a ło  
k o m u  z a p e w n e w ia d o m o , ż e o b e c n e  
a s c p ty c z n e m e to d y , s to s o w a n e p rz y  
o p e ra c ja c h , o d  K o c h a w z ię ły  s w ó j p o 
c z ą te k . K o c h b o w ie m  s tw ie rd z i ł p rz y  
b a d a n iu s w o ic h n a rz ę d z i c o d z ie n n e !  
p ra c y , ż e  ty lk o  p a ra  w o d n a  z a b i ja  s k u 
te c z n ie w s z e lk ie  b a k c y le .

B a d a n ia n a d  b a k c y le m  tu b e rk u lo z y  
p i  o w a d z i! K o c h w d a ls z y m  c ią g u  w  
B e r l in ie i w re s z c ie w  ro k u 1 8 8 2 . d n ia  
2 4  m a rc a , m ó g ł z a tr iu m fo w a ć . T e g o ż  
d n ia , n a n o s ie d z e m iu  T o w a rz y s tw a F i
z jo lo g ic z n e g o . R o b e r t K o c h z a k o m u n i
k o w a ł s k ro m n ie o s w o ie m  w ie k o n o m -  
i ie m  o d k ry c iu . O d  te g o  c z a s u  ro z p o 
c z y n a  s ;e  w  m e d y c y n ie  n o p ro s tu  n o w a  
o p o k a . W  r . 1 8 8 0 n a 1 0 ty s ię c y  lu d z i  
u m ie ra ło  n a tu b e rk u lo z e 3 3 . W  c h w ili  
ś n re rc i u c z o n e g o  w  ro k u 1 9 1 0 l ic z b a  
ta o g ra n ic z o n a  z o s ta ła  d o 1 6 . O b e c n ie  
w y n o s i o n a  n a  1 0  tv s ie e v  lu d z i je s z c z e  
7 — 8 . J e s t to  z a s h ig a  w y łą c z n ie  K o c h a ,  
k tó ry  n ic ty lk o  o d k ry ł b a k c y la , a le  z n a 
la z ł ta k ż e o d p o w ie d n ie m e to d y  le c z e 
n ia  tu b e rk u lo z y .

W  ro k  p ó ź n ie j K o c h  d o k o n a ł o d k ry 
c ia b a k c y la c h o le ry , k tó ra ty le o f ia r  
p o c h ła n ia ła  s z c z e g ó ln ie  p o d c z a s  w o je n . 
—  J e ś l i p o d c z a s  o s ta tn ie j w ie lk ie j w o j
n y  e p id e m ia c h o le ry  n ie tv lk o  n ie w y 
b u c h ła w  ż a d n e j a rm ji, a le o g ra n ic z o 
n o  n a w e t p o s z c z e g ó ln e  w y p a d k i , a  n a 
s tę p n ie . n a s k u te k s z c z e p ie ń o c h ro n 

n y c h . w o g ó le  w y tę p io n o  te  c h o ro b ę , to  
ie s t to z n o w u  z a s łu g a K o c h a .

T e n  n ie s tru d z o n y , a  s k ro m n y  u c z o 
n y  ju ż p o d  k o n ie c  s w e g o  ż y c ia u rz ą 
d z i ł k i lk a  p o d ró ż y  n a u k o w y c h  w  o k o 
l ic e t r o p ik a ln e , g d z ie u d a ło  m u  s ic o d 
k ry ć p rz y c z y n y w ie lu  in n y c h c h o ró b ,  
ja k  n p . m a la r i i, ś p ią c z k i , f e b ry  w s c h o d -  
n io -a f ry k a ń s k ie j , d ż u m y b y d lę c e j i td .  
N a  s k u te k  je g o  ś m ie rc i p a r la m e n t w ło 
s k i o d b y ł p o s ie d z e n ie  ż a ło b n e , p o d k re 
ś la ją c . ż e K o c h u w o ln ił W ło c h y  o d  
m a la r ji . G d y  z m a r ł n a g le w B a d e n -  
B a d e n  n a  u d a r s e rc a  w  ro k u  1 9 1 0 . d e 
le g a c je  p o g rz e b o w e  p rz y b y ły  n ie m a l z  

c a łe g o  ś w ia ta .

Wołamy o komunikacie kolejową

ila dzieci szkolnych z Kowalewa i Goiubia do Wąbrzeźna
D o ja z d  d z ie c i s z k o ln y c h z K o w a 

le w a i G o lu b ia  d o  P a ń s tw o w e g o  G im -  
la z ju n i w  W ą b rz e ź n ie  s p ra w ia w ie l

k ie t r u d n o ś c i i u c ią ż l iw o ś c i, s z c z e g ó l 
n ie  w  p o rz e  z im o w e j , g d y ż  p o łą c z e n ie  
k o le jo w e m ię d z y  ic m i m ie js c o w o ś c ia 
m i je s t f a ta ln e  i p o w o d u je w y c z e rp a 
n ie o rg a n iz m u , c z e g o  n a s tę p s tw e m  s ą  
c z ę s te z a c h o rz e n ia  d z ie c i.

N ie z a le ż n ie  o d  te g o  p o w s ta jc  s t r a 
ta  m a tc r ja ln a  d la  K o le i P a ń s tw o w y c h , 
g d y ż  o b y w a te ls tw o  K o w a lo w a  i G o lu 
b ia  p rz y  o b e c n e j n ie w y g o d n e j k o m u 
n ik a c j i k o le jo w e j n ie m o ż e k o rz y s ta ć  
z ja z d y  k o le ją  i z m u s z o n e je s t p o s łu 
g iw a ć  s ię in n ą lo k o m o c ją , ja k a u to 
b u s a m i i tp . O d ja z d p o c ią g u  z K o w a 
le w a  - M ia s ta  o  g o d z . 6 ,0 4  d o  W ą b rz e ź 
n a , a  p rz y ja z d  o  g o d z . 1 6 ,5 1  p o w o d u je ,  
ż e c z ło w ie k  je s t s k a z a n y  n a p rz e b y 
w a n ie  w  m ie js c o w o ś c i o d le g łe j o 1 7  
k m  p rz e s z ło  p rz e z 1 0  g o d z in .

M y , ro d z ic e  w im ie n iu n a s z y c h  
o k o ło  5 0  d z ie c i s z k o ln y c h z w ra c a m y

jO S Z U ś C I - W C H A R A K T E R Z E  

K O N T R O L E R Ó W  P O Ż Y C Z K I

N A R O D O W E J .

I Toruń. W  d n iu  5  w z g l . 6  b m . p rz y -  
jb y l i d o  ro ln ik a  H e ile m a n a  R o b e r ta  w  
• W a to ro w ie (p o w ia t c h e łm iń s k i) d w a j  
■n ie z n a n i o s o b n ic y , k tó rz y p rz e d s ta -  
iw ia ją c s ię ja k o  k o n tro le rz y  „ P o ż y c z -  
Ik i N a ro d o w e j"  z K ra k o w a , z a ż ą d a li  
’o k a z a n ia p o s ia d a n y c h  p rz e z  H e ile m a -  
• n a o b l ig a c y j P o ż y c z k i N a ro d o w e j ,  
( tw ie rd z ą c p rz y  te rn , ż e g d y d o k o n a ją  
k o n tro l i i z a p is z ą n u m e r o b l ig a c j i,  
w ó w c z a s n a w y p a d e k w y lo s o w a n ia  
Id e i le m a n  o tr z y m a p re m ję w  k w o c ie  
1 0 0  z ł . Z a  d o k o n a n ie  k o n tro l i o d  je d 
n e j o b l ig a c ji z a ż ą d a li w y n a g ro d z e n ia  
a - k w o c ie 1 ,2 0 z ł . G d y  H e ile m a n  n ie  
o b c ią ł s ię z g o d z ić n a  p ro p o z y c ję  r z e 
k o m y c h  k o n tro le ró w ,  je d e n  z  n ic h  o k a -  

jz a ł m u  u p o w a ż n ie n ie  p is a n e *  w  ję z y k u  
Ip o ls k im , k tó re  H e ile m a n n ie z n a ją c  
I ję z y k a p o ls k ie g o  n ie m ó g ł o d c z y ta ć .

C o  w id z ia ł B y rd  

p o d  b ie g u n e m  p o łu d n io w y m
N ie u s tr a s z o n y b a d a c z b ie g u n a p o 

łu d n io w e g o  B v rd . o b e c n ie p o w ró c i ł d o  
s w e j o jc z y z n y . B y rd . k tó ry  o s ta tn io  
p o w ró c i ł z k ra in y  w ie c z n y c h lo d ó w ’ , 
p rz y ję ty  z o s ta ł w  A m e ry c e  b a rd z o  u ro 
c z y ś c ie .

O  w y n ik a c h  s w e j w y p ra w y  B y rd  
m ó w ił d o ty c h c z a s b a rd z o n ie w ie le i 
n ie c h ę tn ie . P o d o b n e m ilc z e n ie z a c h o 
w y w a ła e k s p e d y c ja , s k ła d a ją c a  s ię z e  
s tu d w m d z ie s tu  lu d z i . D o p ie ro  te ra z , p o  
p o w ro c ie  z  w y p ra w y , d o c h o d z ą  d o  p ra 
s y  p e w n e  s z c z e g ó ły .  _ . . . .

s ię w ra z z m ie js c o w e m  i o k o l ic z n e m  
o b y w a te ls tw e m  z g o rą c y m  a p e le m  d o  ■ 
D y re k c j i O k rę g o w e j K o le i P a ń s tw o 
w y c h  w ' T o ru n iu , b y r a c z y ło n a s z e  
w o ła n ie  w y s łu c h a ć  w  te j m y ś li , b y  d o 
ja z d  d o  W ą b rz e ź n a u le p s z y ło p rz e z  
w łą c z e n ie p o c ią g u d o d a tk o w e g o lu b  
m o to ró w k i , p rz e z c o b y  m ó g ł o d ja z d  
z G o lu b ia n a s tą p ić  o k o ło g o d z . 6 ,3 0 ,  
z a ś o d ja z d  z W ą b rz e ź n a  o  g o d z . 1 4 ,5 0  
i te rn  s a m e m  b y ło b y  d o g o d n ie n ie ty l- ,  
k o  d z ie c io m  ro z p o c z y n a ją c y m  le k c je ,  
w  g im n a z ju m  o  g o d z . 8 -m e j, a  k o ń c z ą -  

j c y m  o  g o d z . 1 3 ,5 0  le c z  i o b y w a te ls tw u . 
' a  s z c z e g ó ln ie k u p ie c tw u , m a ją c e m u  

d o  z a ła tw ie n ia  s p ra w y c o d z ie n n e w  
u rz ę d a c h .  [’

P o n a d to w z ro s ła b y f r e k w e n c ja  
u c z n i i u c z e n ie  P a ń s tw ’ . G im n a z ju m  w  
W ą b rz e ź n ie , k tó re  m a  u rz ą d z e n ie  i s i 
ły  p e d a g o g ic z n e d la p o d w ó jn e j i lo ś c i  
l ic z e b n e j s ta n u  o b e c n e g o .

Liczymy na laskaive wysłuchanie 
naszej prośby. i

G d y  H e ile m a n  n a d a l s ię  o p ie ra ł , o s o b 
n ik  te n  w y p is a ł w ję z y k u p o ls k im  
ś w is te k  p a p ie ru , k tó ry p o d a ł H e ile -  
m a n o w i d o  p o d p is u , z a z n a c z a ją c , ż e  
je s t to  o ś w ia d c z e n ie , iż n ie z g a d z a  s ię  
n a  p rz e p ro w a d z e n ie  k o n tro li , a g d y  
H e ile m a n o d m ó w ił p o d p is u , o s o b n ic y  
c i o d g ra ż a ją c  s ię  H e ile m a n o w i, ż e  b ę - ,  
d z ie k a ra n y , o d d a l il i s ię w  n ie w ia d o 
m y m  k ie ru n k u . W e d łu g  ic h  o ś w ia d 
c z e n ia , d o k o n a l i o n i k o n tro li o b l ig a 
c y j u  ró ż n y c h  ro ln ik ó w  w K o k o c k u ,  
B rz o z o w ie  i w  M a łe m  C z y s te m  (w  p o - ( 
w ie c ie c h e łm iń s k im ) . J a k u s ta lo n o ,  
o s o b n ic y  c i b y l i w  ty m  s a m y m  c e lu  u  
ro ln ik a  B o  ja n o w s k ie g o  w  W a to ro w ie ,  
k tó ry  je d n a k  z n im i w o g ó le  n ie p e r 
t r a k to w a ł . P o n ie w  a ż  P o ż y c z k a N a ro 
d o w a  n ie p o d le g a  k o n tro l i , ro z c h o d z ić ;  
s ię tu  b ę d z ie  o z w y k ły c h o s z u s tó w ,;  
k tó rz y  w  te n  n ie le g a ln y  s p o s ó b c h c ą  
s o b ie  s tw o rz y ć  ź ró d ło  d o c h o d u .

| ‘ -o -

N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i , ż e  B y rd  b y ł  
z n a c z n ie  le p ie j w y p o s a ż o n y , n iż  w s z y 
s c y je g o d o ty c h c z a s o w i p o p rz e d n ic y .  
N a  p o k ła d z ie  2  s w o ic h  o k rę tó w  m ia ł o n  
c z te ry  s a m o lo ty , 6  s i ln y c h  t r a k to ró w ’ i 
1 5 0 p s ó w . P o z a te m  n a jn o w o c z e śn ie j 
s z e a p a ra ty  r a d io te le g ra f ic z n e i w ie lk ą  
i lo ś ć a p a ra tó w  d o  b a d a ń , k tó re m i p o 
s łu g u ją s ię s p e c ja liś c i w  b a d a n iu o k o 
l ic p o d b ie g u n o w y c h .

B y rd  i je g o  to w a rz y s z e o d n a le ź li z  
r a d o ś c ią , .L itt le A m e r ic a * 4 , m ia s te c z k o  
w  w ie c z n y c h ś n ie g a c h , k tó re z a ło ż y n  
je s z c z e w  c z a s ie p o p rz e d n ic h s w y c n  
e k s p e d y c y j . C z y s te , n a p o jo n e t łu s z 
c z e m  d o m k i d re w m ia n e b y ły  z n a c z n ie  
w y g o d n ie js z e , n iż n a m io ty , w  k tó ry c h  
s p ę d z ić  m u s ie li d łu g ie  m ie s ią c e . N o w o 
c z e s n e m ia s te c z k o , z e le k try c z n e m  o -  
ś w d e tle n ie m  i m a ła d re w n ia n ą w ie ż ą  
r a d io s ta c j i , a  n a w e t z  w ła s n y m  w  tu jn -  
ja tu r z e  u rz e d e m  p o c z to w ’v m . u m o ż l i
w ia ło  w  ty c h  w a ru n k a c h  z u p e łn ie  z n o -  
ś n a e g z y s te n c ję . S w o ją d ro g ą , u rz ą d  
p t  c z to w y  m ia ł z n a c z e n ie  d la  g o r l iw y c n  
f i la te l is tó w , g d y ż  s tą d  w y s y ła n o  l is ty ,  
o f ra n k o w a n e z n a c z k a m i, d ru k o w a n e m i  

p rz e z  e k s p e d y c je .
M ia s te c z k o „ L itt le A m e r ic a * * s ta ło  

s ię  b a z ą , z  k tó re j lu d z ie , p s y , s a m o lo ty  
i t r a k to ry  w y k o n y w a ły  n a ta r c ia  n a  p o 

łu d n ie .
O  1 2 3  m ile  w  k ie ru n k u  b ie g u n a  p o 

łu d n io w e g o  z b u d o w a ł B v rd  z p o m o c .?  
d w ó c h to w a rz y s z y  p ry m ity w n a  c h a tę  
? . d rz e w a . O b a j je g o  to w a rz y s z e w ró 
c i li n a s tę p n ie z a p rz ę g ie m  z p s ó w ' d a  
„ L itt le A m e r ic a * * , p o d c z a s g d v  B v rd  
p o z o s ta ł s a m o tn y  p rz e z  c z te ry  n re s ią -  
c e w  d re w n ia n e j c h a tc e . S ta d  n rz e o -  
s ie b ra ł o n z a p rz ę g ie m  z n s ó w  d a le k ie  
w y p ra w y  o d k ry w c z e . G d y  w  c z te ry  
m ie s ią c e  p ó ź n ie j z a b ra ł g o  s p o w ro te m  
s a m o lo t —  p rz w ia c ie le  m o g li g o  z t r u 
d e m  p o z n a ć . W y c h u d ł ia k  s z k ie le t, a  
c ie rp ie n ia w y ż ło b i ły v fe b o k ’e b ru z d y  
w  c a łe j je g o  tw a rz v . W  . .L i tt le  A m e r i-  
c a “ p rz y s z e d ł s z y b k o  d o s ie b ie .

W  tv m  c z a s ie  p rz e d s ię b ra n o  z  . .M a 
łe j A m e ry k i* *  lo ty  n a d  o k o l ic a m i n o d -  
b ie g u n o w e m i. W  je d n y m  z ta k ic h lo 
tó w  p rz e le c ia n o p rz e s z ło  ty s ią c  k i lo 
m e tró w . D ę ły  o n e w  s u m ie  n ie z w y k le  
d o n io s łe o d k ry c ia . P rz e k o n a n o  s ie ._  ż e  
s ta rv  p o g lą d  g e o g ra fó w , ż e  b ie g u n  ie s t  
w ła ś c iw ie  m o rz e m , p o le g a  n a  p o m y łc e .  
J a k ie g o  m o rz a  n ie m a . P rz e w a ż n m  ro z 
c ią g a s ię ta m  k o n ty n e n t , n a k tó ry m  
z n a id u la s ię w y s o k ie  c o rv . p rz e d z ie la 
n e g łe b o k ie m i ia r a m i i p rz e p a ś c ia m i.

K o n ty n e n t te n  ro z c ią g a s ię  n a  p rz e 
s t r z e n i 2 0 0  0 0 0  k m . B v rd  i je g o to w a 
r z y s z e  s fo to g ra fo w a li te  k ra in ę  ty s ią c e  
\ iz v . p o z a te m  w y k o n a l i o g ro m n a i lo ś ć  
m n ra ró w  k a r to f ie z n v e h . k tó re ś w ia d 

c z ą . i le t r u d ó w  k o s z to w a ć  m u s ia lv  te  
p ra c e . Z b a d a n o  ró w n ie ż  f a u n ę i f lo rę  
A n ta rk ty d y . O b a lo n e z o s ta ło  p rz y  te j  
o k a z j i tw ie rd z e n ie , d z ię k i b a d a n io m  f a 
c h o w c ó w . ia k o b v  w  ta m ty c h  o k o lic a c h  

n ie  b y ło  b a k te ry j .

Wspomnienia

z wsdrówki Dani Pomorza 
ROZMOWA Z KOMENDANTEM 

STATKU KPT. MACIEJEWICZEM.

N a p o k ła d z ie „ D a ru P o m o rz a * ' n ie z w y 

k le ro jn o . S e tk i o s ó b . N ie w id a ć p lą c z ą c y c h  

z e w z ru s z e n ia  m a te k , w ita ją c y c h s w y c h  s y 

n ó w , k tó rz y  p o ro c z n e j ż e g lu d z e  p rz e m ie n i l i  

s ię w  k rz e p k ic h  m a ry n a rz y . T e ra z  p o  p o w i

ta n iu d z ie ln i c h ło p c y z d u m ą o p ro w a d z a ją  

s w e ro d z in y , p o k a z u ją c u rz ą d z e n ia s ta tk u  i  

o b ja ś n ia ją c ic h u ż y te c z n o ś ć . P rz e d c h w ilą  

o p u ś c i l i s ta te k : p . p re m je r S ła w e k , m in is te r  

R a jc h m a n i to w a rz y sz ą c y  im  d y g n i ta rz e . —  

D o w ó d c a s ta tk u  s z k o ln e g o ' k p t . M a c ie je w ic z  

z a ję ty  je s t w ie lo m a s p ra w a m i: z d a  je  r a p o r 

ty w ła d z o m  b e z p o ś re d n im . O f ic e ro w ie  s ta t

k u  k rę c ą  s ię ja k  w  u k ro p ie . W  ta k ic h w a 

ru n k a c h  t r u d n o im  z n a le ź ć c z a s n a c h w ilę  

ro z m o w y  z d z ie n n ik a rz e m .

W re sz c ie i r e d a k to r u z y s k u je k ró tk ą  

ro z m o w ę z k o m e n d a n te m  s ta tk u w k a b in ie  

d o w ó d z tw a .

—  T ru d n o  m i —  m ó w i n a w s tę p ie k p t .  

M a c ie je w ic z  —  o p o w ie d z ić  p a n u  p rz e b ie g  c a 

łe j p o d ró ż y . M o g ę c h ę tn ie  m ó w ić o n a jw a ż 

n ie js z y c h  je j w y d a rz e n ia c h , k tó re n a jb a r -  
! d z ie j u tk w iły  n a m  w  p a m ię c i . B y ły  to  p rz y 

ję c ia  w  H o n o lu lu  i p o b y t w  J a p o n j i .
—  J u ż k i lk u  u c z n ió w  m ó w iło  m i, p a n ie  

k a p i ta n ie , ż e n a jm ils z e w ra ż e n ia w y n ie ś l i z  

H o n o lu lu  —  w trą c a m y .
—  N ic d z iw n e g o , g d y ż n a H a w a ja c h  

p rz y ję to  n a s n ie z w y k le  g o ś c in n ie . P a n  a m b a 

s a d o r P a te k , u p rz e d z o n y o te rm in ie p rz y j 

ś c ia „ D a ru P o m o rz a " d o H o n o lu lu , z w ró c i ł  

s ię d o  w ła d z  a m e ry k a ń s k ic h  z p ro ś b ą o ro z 

to c z e n ie n a d  n a m i o p ie k i . M ie jsc o w e  w ła d z e  

u rz ą d z i ły n a m  w s p a n ia łe p rz y ję c ie . W ita ła  

n a s o rk ie s t r a  i c h ó r h a w a js k i , a p o te m  ta ń 

c z y ły p rz e d  n a m i I la w a jk i p rz y b ra n e m ie j

s c o w y m  z w y c z a je m  w  w ie ń c e  k w ia tó w . K a ż 

d y  z  n a s o tr z y m a ł ta k i w ie n ie c  z r ą k  ta n c e r 

k i . N ic  w ię c  d z iw n e g o , ż e  p o  w y je ź d z ić  z  H o 

n o lu lu k o re s p o n d e n c ja z e s ta tk u  i p ły n ą c a  

d o n ie g o  z w ię k s z y ła s ię b a rd z o  z n a c z n ie . —  

W ie ń c e , k tó re  z a w is ły  n a  s z y ja c h  w s z y s tk ic h  

n a s z y c h  m a ry n a rz y , u w ite b y ły  z k w ia tó w :  

a lo h a  - h a w a j i a le a . M ie jsc o w y  p rz e s ą d  n a 

k a z u je te m u , k to  c h c e p o w ró c ić  je s z c z e r a z  

n a  H a w a je , z rz u c ić  d o  m o rz a  te n  w ie n ie c w  

d n iu o d p ły w u . W s z y s c y  n a s i c h ło p c y p o to 

p i l i s w e  w ie ń c e .

B y liś m y te ż o b e c n i n a o b ie d z ie , w y d a 

n y m  p rz e z m ie js c o w e g o b u rm is trz a . C e re 

m o n ia ł te g o  o b ia d u  u tk w ił n a p e w u o  n a s z y m  

c h ło p c o m  w  p a m ię c i n a c a łe ż y c ie . U s ie d l iś 

m y  n a  z ie m i n a o k o ło  w ie lk ie g o  o g n is k a , k tó 

r e ro z rz u c i l i h a w a jc z y c y  p rz y b ra n i w  m ie j 

s c o w e s t ro je , z ło ż o n e ty lk o  z k w ia tó w . P o d  

o g n is k ie m  z a k o p a n y  b y ł c a ły d z ik , p o k tó 

r e g o w y d o b y c iu ro z p o c z ę ła s ię u c z ta . M ię s o  

i w s z y s tk ie p o tr a w y m u s ie l iś m y w e d łu g  

m ie js c o w e g o z w y c z a ju rw a ć i je ś ć r ę k a m i.  

T y lk o  d o  lo d ó w  o tr z y m a liś m y  ły ż e c z k i .

W  H o n o lu lu  s p o tk a liś m y  k i lk u  P o la k ó w ,  

ta m  m ie s z k a ją c y c h . O d w ie d z i ł ró w n ie ż „ D a r  

P o m o rz a * ' A m e ry k a n in , D e n z e l C a r r , k tó ry  

je s t m a g is tr e m  f i lo z o f j i U n iw e r s y te tu J a -  

g ie l lo ń s k ie k o w  K ra k o w ie , i c z ło n k ie m  o r -  

je n ta ln y m  P o ls k ie j A k a d e m ji L ite ra tu ry . P .  

C a r r w y k ła d a n a u n iw e r s y te c ie w  H o n o lu lu  

l i te r a tu rę s ło w ia ń s k ą . M iły n a s z g o ś ć w p is a ł  

s ię d o  k s ią ż k i p a m ią tk o w e j „ D a ru  P o m o rz a  

p ię k n y m  w ie rs z e m p o lsk im , c z c z ą c n a s z  

k ra j , k tó ry  p o k o c h a ł , s tu d ju ją c  w  K ra k o w ie .

P rz y  w y ru s z a n iu  „ D a ru  P o m o rz a '*  z H o 

n o lu lu  ż e g n a ła n a s o rk ie s t r a . D łu g o  c h ło p c y  

n a s i , o  i le  im  ty lk o  p o z w a la ły  n a  to  z a ję c ia , 

p a trz y l i z p o k ła d u  s ta tk u  n a  n ik n ą c e  w  d a l i  

H a w a je . M o ż e  m y ś le l i o  ty m  p o c a łu n k u , k tó 

ry m  w e d łu g z w y c z a ju o b d a rz y ły  k a ż d e g o  z  

n ic h ta n c e rk i h a w a js k ie .

—  A  J a p o n ja , p a n ie k a p i ta n ie ?

—  O  i le p o b y t w  H o n o lu lu  z a l ic z a m  d o  

n a jp rz y je m n ie js z y c h , o ty le z w ie d z e n ie J a 

p o n j i d o n a jb a rd z ie j p o u c z a ją c y c h  d la n a 

s z y c h u c z n ió w . P rz y ję c i b y l iś m y p rz e z J a 

p o ń c z y k ó w  b a rd z o g o ś c in n ie . Z w ie d z i l iś m y  

ta m  ś w ią ty n ię  N ik i , o d d a lo n ą o 1 8 0 k m . o d  

Y o k o h a m y . B y liś m y  w  O s s a k a  o ra z  w  N a g a 

s a k i. T u  p rz y b y l i n a  p o k ła d  s ta tk u  F ra n c is z 

k a n ie z N ie p o k a la n o w a , p ra c u ją c y  w  ta m te j 

s z e j m is ji c h rz e ś c i ja ń s k ie j . U c z n io w ie z w ie 

d z a l i n ie ty lk o  p o r ty , a le  i ja p o ń s k ie o ś ro d k i  

p rz e m y s ło w e .

—  A  c z y  „ D a r P o m o rz a " s p o tk a ł n a  s w e j  

d ro d z e in n e s ta tk i s z k o ln e ?

—  S p o tk a l iś m y  w  T e n e ry f ie  s ta te k  s z k o l 

n y b e lg i js k i „ M e rk a to " , a w Y o k o h a m ie  

z w ie d z il iśm y  ja p o ń s k i s ta te k s z k o ln y „ N ip 

p o n  - M a ru " , n a k tó ry m  p rz y ję c i b y l iś m y z  

n ie z w y k łą s e rd e c z n o śc ią . P o b y t w  J a p o n j i  

u w a ż a m  d la te g o z a n a jb a rd z ie j p o u c z a ją c y  

d la m o ic h  u c z n ió w , ż e w  k ra ju  ty m  m iło ś ć  

o jc z y z n y  i p o ś w ię c e n ie  s ię je d n o s tk i d la d o 

b ra k ra ju je s t n ie z w y k le w ie lk ie , p rz e c h o 

d z ą c e  n ie m a l w  f a n a ty z m .. .

T u  m u s ie l iś m y p o ż e g n a ć  u p rz e jm e g o  k o 

m e n d a n ta „ D a ru  P o m o rz a " . C z e k a ły  g o  je s z 

c z e ro z l ic z n e o b o w ią z k i .
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K U L E R S K I E G O .

G R U D Z IĄ D Z . W  so b o tę o d b y ł s ię p o g rzeb  

śp . W ik to ra K u le rsk ieg o . R an o w  k o śc ieJe N . 

S erca Jezu so w eg o w  M ałem  T arp m e , o d p raw io 

n o eg zek w ie a n astęp n ie m szę św ., k tó rą ce le 

b ro w ał m ie jsco w y p ro bo szcz k s. V an B lericq . 

W śró d k sięży b y li o b ecn i m . in .: k s. sen . B o lt, 

k s. p ra ła t P arty k a , p ró b , w o jsk , k s. d r Ł ęg a .

P o n ab o żeń stw ie ru szy ł k o n d uk t ża ło b n y  

p rzez ca łe m iasto n a s ta ry cm en tarz k a to lick i. 

W  p o g rzeb ie w zię ły u d z ia ł liczn e d e leg acje to 

w arzy stw  iz w ień cam i i sz tan d aram i. N ad g ro 

b em  p rzem aw ia ł w im . S tr. L u d ow eg o b . p o se ł  

M ik o ła jczy k , w  im . d z ienn ik a rzy p rezes S y n d y 

k a tu D zien n ik a rzy P o m o rsk ich red . F ied ler i w  

im . .^ S o k o ła '1 g ru d z iąd zk ieg o p . K u n c .

C Z Y  B Ę D Z I E  W O J N A ?

O to p y tan ie , k tó re s taw ia ją d z iś w szy scy  

w o b ec za targ u w ło sk o -ab isy ń sk ieg o , za targ u ,  

k tó ry m o że m ieć n astęp stw a d la ca łe j E u ro p y  

i ca łeg o  św ia ta . O  sp raw ach ty ch , jak i in n y ch  

in fo rm u je g aze ta , b ez k tó re j tru d n o s ię o b y ć  

w d z is ie jszy ch czasach , k ied y n a a ren ie św ia 

to w ej i w  n aszy m  k ra ju  d o k o n u ją  s ię  s ta le p rze 

m ian y  i d z ieje s ię w ie le d o n io sły ch w y darzeń .

D la teg o p rzy p o m in am y o o b o w iązk u o d 

n o w ien ia p rzed p ła ty za „G ło s W ąb rzesk i" n a  

n o w y k w arta ł lu b m iesiąc p aźd z ie rn ik .

E K S P L O Z J A  P O C I S K U .

R E J E S T R A C J A  P O J A Z D Ó W .
U rząd W o jew ó d zk i p o d a je d o w iad om o śc i, 

że k o m isja d la re je s trac ji p o jazd ó w m ech an icz 

n y ch b ęd z ie u rzęd o w ała w  T o ru n iu w  d n iach 3 0  

w rześn ia i 1 4 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 5 r .

J A K  L U D Z I E  Z A R A B IA J Ą .
P raca je s t b ło g o sław ień stw em n aro d u i 

jed n o stk i —  tak u czy li n as ro d z ice , k ap łan i  

i n au czy c ie le . D zis ie jsze czasy , to o k res  

d w ó ch p rzec iw ny ch so b ie p rąd ó w : jed n i lu 

d z ie n a k lęczk ach b łag a ją o p racę , in n i tę  

p racę o d rzu ca ją , zad aw ala jąc s ię d o raźn y m ,  

a le lek k im  za ro b k iem .

Z p o śró d w ie lu teg o ro d za ju w y p ad k ó w  

zac iek aw i C zy te ln ik ó w  n astęp u jący fak t:

P o m ieśc ie n aszem  u w ija s ię p ew ien rze 

k o m o  ep ilep ty k , k tó ry tań cem  św . W ita w zru 

sza p rzech o dn ió w  d o lito śc i i o fia rn o śc i. P e 

w ien szo fe r o p o w ied z ia ł n am , że „ep ilep ty k "  

ten n iezad aw ala s ię ju ż te raz sw em i w y stę 

p am i p o W ąb rzeźn ie , a le w y jeżd ża n aw et d o  

G ru d z iąd za n a „p o łó w * * .

G d y au to b u s d o W ąb rzeźn a m ia ł ju ż ru 

szać , „ep ilep ty k " p ro sił szo fe ra , b y je szcze  

ch w ileczk ę p o czek a ł, a w id ząc p rzech o d zące 

g o w y tw o rn eg o  p an a , rzu cił m u s ię p o d n o g i, 

w ijąc s ię w  tań cu św . W ita . —  P an ó w  w zru 

szo n y o k ru tn em  c ie rp ien iem  b ied aka , d a ł m u  

2 z ło te . —

W  au to b u sie d o p ie ro w y g ad a ł s ię „n ie 

szczęś liw y ** , iż w  G ru d ząd zu „za ro b ił" ty lk o  

5 0 ,—  z ło ty ch . Z ap raw d ę , n ie b rak lu d z io m  

p o m y słów !

P r a g a . Jed en  z żo łn ierzy , m an ip u 
lu jąc p o c isk iem  a rm atn im sp o w o d o 
w ał ek sp lo z ję , w sk u tek k tó re j cz te 
rech  żo łn ie rzy zg in ę ło n a m iejscu  a  
d y v o ch  zo sta ło  c iężk o  ran n y ch .

Z W O L N I E N I E  R O C Z N IK A  1 9 1 4  —  

W S T R Z Y M A N E .

A te n y . W  d n iu  w czo ra jszy m  p rzy -  
p ad ł te rm in  zw o ln ien ia  ze  s łu żb y  w o j
sk o w ej ro czn ik a 1 9 1 4 r .

Z ro zp o rząd ź , m in is tra sp raw  w o j

sk o w ych  zw o ln ien ie  teg o  ro czn ik a  zo 
s ta ło  o d ro czo n e b ez o k reślo n eg o te r 
m in u .

W Y S T A W A  O . P . L . G .W A G O N  —

W  W Ą B R Z E Ź N I E  K O W A L E W IE  

I G O L U B I U .

O b w ó d P o w ia to w y L O P P . zaw iad am ia , źe  

n a te ren ie p o w ia tu w ąb rzesk ieg o p rzeb y w ać  

b ęd z ie w  czasie o d 1 —  7 p aźd zie rn ik a 1 9 3 5 r . 

W ag o n O P L G . zao p a trzo ny w sze reg n a jn ow 

szy ch  ek sp o n a tó w  O b ro n y  P rzec iw -L o tn iczo -G a- 

zo w ej.

C zas zw ied zen ia w ag o n u p rzez o rg an izac je  

i lu d n o ść n iez rzeszo n ą m u si b y ć jed n ak p o 

p rzed n io u zg o d n io n y z k ie ro w n ik iem w ago n u  

szk o ln eg o O P L G . a lb o z in s tru k to rem p o w . 

O P L G . n a jlep ie j w  g o d z in ach 8 —  9  r a n o .

P la n  o b ja z d u w a g o n u :

G O L U B  1 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 5  r . p o stó j, S ta c ja  

D w o r z e c  K o le j .

K O W A L E W O -P O M . 2 , 3 i 4 p aźd z iern ika  

1 9 3 5 r . p o stó j: S ta c ja D w o r z e c K o le j .;

W Ą B R Z E Ź N O , 5 d o 7 p aźd z ie rn ik a p o stó j:  

D w o r z e c g łó w n y .

H/B K /a

D
a

ta

M
ie

si
ąc

D
z

ie
ń

Ś w . katolic. Słońca
w sch ó d zach ód

2 5 wrzesień Ś . A u relji 5 ,2 5 1 7 ,3 0

2 6 C Ł ad y sły w a 5 ,2 7 1 7 ,2 7

2 7 P . C y p ry jan a 5 ,2 8 1 7 ,2 5

t.

O S Z U K A Ń C Z E  

L I S T Y  „ Ł A Ń C U S Z K O W E "
W  o sta tn ich czasach  p o jaw iły s ię zn ó w  l.s ty  

zw . „ łań cu szk o w e" p o d  n azw ą „C lu b N atio n a l

d e P ro sp eritę , P aris" . Jacy ś sp ry tn i o szu śc i szu 

k a ją zn ó w  „n a iw n y ch " , ab y w y łu d z ić o d n ich  

g o tó w k ę . W  liśc ie „ łań cu szk o w y m ” w zy w a s ię  

o d b io rcę d o w y słan ia 5 -u o so b o m p o d o b n eg o  

lis tu  i w p łacen ia  p ie rw sze j o so b ie n a liśc ie 1 z ło -  

i teg o . W zam ian  za to o szu śc i o b ieca ją aż 1 5 .6 2 5  

D z is ie j s z y n u m e r , to p r z e d o s ta tn i w  ty m  [z fo ty ch , k tó re o d b io rca  m o żz o trzy m ać o ile lis i,

D Z I Ś  P R Z E D O S T A T N I  N U M E R  

W  T Y M  K W  A R T A L E .

k w a r ta le . N a le ż y n ie z a p o m n ie ć i je s z c z e d z iś  

o d n o w ić p r z e d p ła tę  n a  I V  k w a r ta ł . P r z e d p ła tę  

p r z y jm ie J E S Z C Z E  k a ż d y  U r z ą d  P o c z to w y  i l i 

s to n o s z e .

K T O  Z N A L A Z Ł ?
D n ia 1 0 . b m . p . L . B ailan b crg n a d ro d ze  

m ięd zy G rud z iąd zem  a B ro d n icą zg u b ił am e 

ry k ań sk ą tab licę re je s tracy jn ą z n ap isem :  

3 2 1 2 .8 8 — N . Y . 5 5 .

Z n a lazca za zw ro t tab licy  o trzy m a n ag ro 

d ę w  w y so k o śc i 2 5 z ł. T ab licę n a leży o d d ać  

w  n a jb liższy m  p o ste ru n k u P . P .

„ M A R C I N K I "  —  Z W I A S T U N A M I  

S R O G I E J  Z I M Y ?
K w ia t je s ien i „M arc in ik i" zak w itł zaw sze  

w  k o ń cu  p aźd zie rn ik a . T eg o  ro k u  k w ia t ten  za 

k w itł ju ż te raz , p rzy n o sząc o g ro d o m o zd o b ę  

sw em  d ro b n em  lilow em  k w iec iem . L u d z ie s ta r-  

s i u w ażają w czesn e zak w itn ięc ie teg o  k w ia tu  za  

z łą  w ró żb ę , g d y ż zap ow iad ać m a  w czesn ą i sro 

g ą z im ę .

O  Ś P . J Ó Z E F I E  S T A R C Z E W S K I M .
W  liśc ie z. P o zn an ia za ty tu ło w an y m : „W ie l

k o p o lan ie w  C h in ach " — p . Jó ze f L u b icz w  

,,D z ien n ;k u B y d g o sk im  ‘ (N r. 2 2 1 ) p isze m . in n e -  

mif
...R o zm o w a n asza p rzy p ad k iem sch o d z i n a  

to ry  o so b is te . O k azu je  s ię  b o w iem , że  k s. K rau 

se ii n iże j p o d p isany (p . J . L u b icz ) m ie liśm y  

w sp ó ln eg o  p rzy jac ie la w  o so b ie n ied aw n o  zm ar

łeg o w B razy lji p o e ty J ó z e fa S ta ń c z e w s k ie g o ,  

w ąb rzeźn ian in a .

—  P o czc iw y , k o ch an y ch ło pak ! — m ó w i 

n asz d o sto jn y  ro zm ó w ca . —  T ak w ie le ch c ia ł 

p raco w ać  d la  P o lsk i, a tak  w n et p o w o ła ł g o  B ó g  

d o  s ieb ie !...

X POW!/ITl
B A C Z N O Ś Ć  R O L N IC Y !

Z w r a c a m y P P . R o ln ik o m  b a c z n ą u w a g ę n a  

k o m u n ik a t 2 0 5 w  d z is ie j s z y m  „ R o ln ik u * * . N ie 

c h a j k a ż d y  z a p o z n a s ię z tr e ś c ią  k o m u n ik a tu  

s z c z e g ó ło w o  —  b y  p ó ź n ie j n ie b y ł n a r a ż o n y n a  

p r z y k r o ś c i s p o w o d u  je g o  w ła s n e j w in y ; w  s p r a 

w a c h  w ą tp liw y c h  n a le ż y  u d a ć  s ię d o  s e k r e ta r ja -  

tu  T . R . P „ k tó r y  s łu ż y  w s z e lk ie m i w y c z e r p u -  

ją c e m i in fo r m a c ja m i

Z A B A W A  K . S . M .
Z IE L E Ń . W  u b . n ied zie lę o d b y ła s ię za 

b aw a tu t. K S M . M ęsk . w  sa li p . S ro k i. 1 o n ie 

szp o rach ro zp o czą ł s ię k o n cert, a w  ieczo rem  

zab aw a tan eczn ia . W  ie lk iem  p o w o d zen iem  c ie 

szy ły s ię zw łaszcza w alce k w ia to w y i czek o 

lad o w y , jak ró w n ież , p o cz ta jap o ń sk a i s trze 

lan ie .
K iero w n ictw o K S M . M ęsk . Z ie leń p o czu 

w a s ię d o  m iłeg o  o b o w iązk u  z ło ży ć se rd eczn e  

p o d z ięk o w an ie  (w szy stk im  g o śc io m , k tó rzy ra 

czy li b rać u d z ia ł w p o w y ższe j zab aw ie .

Z a Z arząd : K e lle r , p rezes .

P O Ż A R .
S IE R A K O W O . D n ia 2 0 b m . o k o ło g o d r.. 1 4 -te j p o w 

s ta ł p o żar d o m u m ieszk a ln eg o s tan o w iąceg o w łasn o ść  

b rac i Ig n aceg o i B ern ard a Z am o rsk ich w S ie rak o w ie . 

S p a lił s ię ca łk o w ic ie d ach s ło m ian y o raz p o w ala d o m u .

P o żar p o w sta ł o d isk ie r z k o m in a . O g ó ln a szk od a  

w y n o si o k o ło t.3 0 d z ł. D om  u b ezp ieczo ny b y ł o d o g n ia  

w T o w arzy stw ie U b ezp ieczeń w M yśliw cu . —  N a m it*  

see p o żaru p rzy b y a m ie jsco w a s traż p o żarn a , k tó ra  

o p ano w ała sy tu ac ję , d o p o m o cy p rzy b y ła ró w n ież  

s traż , p o żarna z K o w alew a .

P O Ż A R .  :
W Ę G O R Z Y N . D n ia 1 7 . b m . o g o d z . 1 1 ,4 0 : 

w y b u ch ł p o żar w  d o m u m ieszk a ln ym , w łas 

n o ść p p . T o b jasza A n to n ieg o i R u tk o w sk ieg o  

W ład y sław a . S zk o d y , jak ie w y rząd z ił p o żar, 

s ięg a ją 1 .50 0 z ł. P . R u tk o w sk i u b ezp ieczo n y  

b y ł w  Z ak ład zie U b ezp . W zajem n y ch w  P o z 

n an iu  n a  k w o tę 4 ty s . z ł. P o żar p o w sta ł w sk u 

tek w ad liw e j k o n stru k c ji k o m in a .

A M A T O R  Ś L I W E K  I B R U T A L N Y  

N I E M I E C .
P Ł U Ż N IC A . W  n ied z ie lę 8 b m . w g o d z . p o  

p o ł. p ew ien s ta rszy jeg o m o ść p rzech o d ząc d ro 

g ą o b o k g o sp o d arza N iem ca S ch m id ta , zap ra 

g n ą ł k ilk a ś liw ek i w szed ł d o o g ro du  w sp o m n ia 

n eg o n iem ca . T en że sp o strzeg łszy o so b n ik a w  

sw y m  o g rod z ie p o p o p rzed n iem  w ezw an iu b ez  

n am y słu s trze lił w  k ie ru n k u o so b n ika  z d u b e l

tó w k i ran iąc g o  .p o w ażn ie . S p raw ą tą za ją ł s ię  

tu te jszy  P o ste ru n ek P o lic ji.

P O Ś C I G  Z A  A M A T O R E M  R O W E R U .
P Ł U Ż N IC A . W  g o d z . w ieczo rn y ch , ro b o tn ik  

m aj. Jó iz ie fk o w o N . p rzy b y ł ro w erem  d o P łu żn i

cy w ce lu zak u p u to w aró w . P o zo staw iw szy ro 

w er p rzed sk ład em  rzeźn iick im  p . Z aw ad zk  eg o , 

u d a ł s ię n astęp n ie d o sk ład u p o zak u p . W  n ie 

sp e łn a 5 m in u t w y szed łszy  ze sk ład u , sp o strzeg ł 

jak ieg o ś n iezn an eg o o so b n ik a jad ąceg o n a jeg o  

ro w erze w  k ie ru nk u  W ąb rzeźn a . N aty ch m iasto 

w y p o śc ig p . Z aw ad zk ieg o z P łu żn icy za ty m że  

o so b n ik iem  iz p o w o d u  c iem n eg o  w ieczo ru o k aza ł  

s ię b ezsku teczny .

P A R A L I Ż  P R Z Y C Z Y N Ą  Ś M I E R C I .
O R Ł O W O . P o k o jów k a m ają tk u O rło w o , 

u leg ła  p ara liżow i n astęp stw em  czeg o  sp a ła p rzez  

trzy d n i i p o ty m  czasie n astąp ił zg o n .

Mowofew'O
Z A W O D Y  T E N I S O W E .

W n ied z ie lę , d n ia 2 2 lu n . b aw iła w K o w alew ie n a  

zaw o d ach d ru ży n a ten iso w a z W ąb rzeźn a . W o g ó ln e j 

p u n k tac ji zw y c ięży ło K o w alew o 6 : 0 .

W y n ik i p o szczeg ó ln y ch g ie r są n astęp u jącące: s in 

g le p an ó w : B alick i (K ) —  S ch m id t (W ) 6 : 4 ; 6 : 4 . 

B alick i (K ) —  K ierw iń sk i (W ) 6 : 4 ; 8 : 6 . D ie tl (K ) —  

S zu st (W ) 6 : 2 ; 6 : 1 . S te in (K ) — C y rk la ff (W )  

6 : 4 : 6 : 8 ; 7 : 5 . S te in (K ) —  K u ch arsk i (W ) 6 :2 : 6 :0 .

W  g rze p o d w ó jn e j p an ów  p o k o n ała p ara k o w alew 

sk a D ie tl — S te in p arę w ąb rzesk ą C y rk laff — S zu st  

w s to su n k u 6 :4 ; 7 :5 .
N ajład n ie jszą g rą d n ia b y ła g ra p o k azo w a d w ó ch  

k o w alew ian ek p p . S -  

c ięstw o o d n io sła b ęd ąca  

s to su n k u 7 : 5 ; 6 : 2 .

jak i o trzy m ał, ro ześ le 5 -c iu in n y m  o so b o m , w y 

s taw ia jąc sw o je n azw isk o jak o 6 -te . K ażd a z  

d a lszy ch o só b , o trzy m u jący ch lis ty , m a w p łac ić  

zn ó w  p ie rw sze j o so b ie i z i lis ty 1 z ł. i ro zp isać 5  

lis tó w  d o  sw y ch zn a jo m y ch .

L isty  tak ie  ro zsy łan e  są  ró w n ież p o  W ąb rze 

źn ie . Jak  zd o ła liśm y  s tw ie rd z ić , k ilk a  o só b  p ro 

ced er ten u p raw ia ją w  d a lszy m c iąg u , w o b ec  

czeg o w y jaśn iam y , źe P o lic ja i sąd y  p o lsk ie  u zn a  

ły  to za  o szu stw o  i śc ig a ją „ łań cu szk o w y ch  k o re -  

s ip o n d en tó w ", ty ch , k tó rzy zastoso w u ją s ię d o  

tre śc i lis tu , p rzep isu ją g o  i w y sy ła ją w m y śl  

w sk azó w ek .

P o lic ja w p ad ła ju ż n a tro p  sza jk i o szu stó w  i 

p rzep ro w ad z iła d o ch o dzen ia . Jak s ię o k azu je  

s isd z ib a teg o  p o d e jrzan eg o k lu b u m ieśc i s ię w  

W arszaw ie . Jed n y m  z g łó w n y ch  a ran że ró w  je s t 

n ie jak i M ich a ł M arg u lie s (W arszaw a , u l. Z ie ln a  

3 2 ) D o  sp ó łk i te j n a leżą  p o za tem : H alin a W ajs-  

h o lc (W arszaw a , u l. S ien n a 3 2 ), Jan in a K arp ó w -  

n a (W arszaw a , Z ło ta 6 5 a), H enry k E ich en b la tt 

(W arszaw a , u l. Z ło ta 6 2 ) i A licja P erl (W arsza 

w a, W ilcza 6 2  m . 4 ).

S tw ie rdzo n o , że szajk a ta ro zes ła ła ty s iące  

lis tó w  i zn a lazła w ielu  n a iw n y ch , k tó rzy w y sła li 

p o d  w sk azan em i ad resam i p o  z ło tó w ce i ro zes ła 

li k o p je lis tó w  d o zn a jo m y ch , n ie zd a jąc so b ie  

sp raw y , że d o p u śc ili s ię czyn u  k ary g o d n eg o .

K to z W ąb rzeźn a o trzy m ał lis t „ łań cu szk o 

w y " w in ien  g o  n a ty ch m iast o d d ać w  n a jb liż szy m  

p o ste ru n k u  p o lic ji.

S zczep an o w sk ie j i Ł ęg o w sk ie j; zw y -  

c fo rm ie p . S zczep an o w sk a w

U M Y S Ł O W O C H O R E J .

w N r. 1 0 5 „G ło su W ąb rzesk ie-  

D rażano w a z B y d g o szczy żo n a s t. 

D rażan a, k tó ra p rzeb y w ała w g o ś-

P R Z Y T R Z Y M A N I E

Jak d o n o siliśm y  

g o “ zag in ę ła A d ela  

s ie rżan ta A n d rze ja  
c in ie u sw eg o szw ag ra C h rap iń sk ieg o F ran c iszk a, ro l

n ik a z P ły w aczew a i d n ia 2 4 s ierp n ia 1 9 3 5 r . p o p o łu d 

n iu w y szła p o za zabu do w an ie —  i ś lad za n ią zag in ął. 

Jak s ię d o w iad u jem y , n ieszczęś liw ą o d n alezio n o w  

p o w . ch e łm iń sk im w o b w o d z ie P P . D o rp u sz S z lach ec 

k i. B ędąc w s tan ie b ard zo w y cień czo n y m D rażan o w a  

o d staw io n a zo stała d o szp ita la w C h ełm n ie .

„ C I E N I E  B R O D W A Y U " .
K in o „S ło ń ce" w y św ie tla d z iś w śro d ę d n . 

b m . i w czw artek d n . 2 6 b m . o g o d z . 8 ,1 5  

n iezapo m n ian e w id o w isk o d la ty ch , k tó rych  

k u si i p o ry w a w ir w ie lk ieg o m iasta p o d . ty t.:  

„C ien ie B ro dw ay u" . —  N astęp n y p ro gram  p t.: 

„P o jed y n ek ze śm ie rc ią" .

2 5 u m o żliw ia jąceg o  

n aro d o w o śc i, o d  

n a jw y b itn ie jsze

Golub
Z I M O W Y  K U R S E S P E R A N T A .

Id ea języ k a m ięd zy n aro d o w eg o ,  

s to su n k i p o m ięd zy lu d źm i ró żn y ch  

trzech p raw ie w iekó w za jm o w ała  

u m y sły lu d zk ości. D o n a jg ło śn ie jszy ch tw ó rcó w n a leży  

lek a rz w arszaw sk i d r L u d w ik Z am en h o f. W śró d licz 

n y ch p ró b i p ro jek tó w n a jw ięk sze u zn an ie zd o b y ł so -

b ie s tw o rzo n y p rzezeń języ k E sp eran to , k tó ry z ję 

zy k a n ap o zó r sz tu czn eg o s ta ł s ię języ k iem n ap raw d ę  

ży jący m . W y szed łszy z z iem i o jczy stej, p rzeb y ł d ro 

g ę p o całe j k u li z iem sk ie j, zy sk u jąc so b ie w szęd z ie  

liczny ch zw o lenn ik ó w , o czem św iad czą co ro czn e  

w szech św ia to w e k o n g resy esp eran ty stó w , ro zp ro szo 

n y ch p o ca ły m św iec ie . a w szczeg ó ln o śc i teg o ro czn y  

k o n g res w Ita lji, w k tó ry m u d z ia ł w zię ło o k o ło 2 0 0 0  

zw o len n ik ó w z k rajó w E u ro p y i in n y ch k o n ty nen tó w .  

P rzysz ły k o n g res tak i o d b ęd z ie s ię w W ied n iu , a n a 

s tęp n y w ro k u IP V w n asze j s to licy .

A by sze rszem u o g ó ło w i d ać m o żn o ść, n au czen ia s ię  

teg o tak ła tw eg o i p o ży teczn eg o języ ka , u rządza s ię  

ro zp o czy n ający s ię n ieo d w o ła ln ie z d n iem 1 -g o p aź 

d z iern ik a b r.

Z IM O W Y K U R S E S P E R A N T A  

d la m ło d szy ch i s tarszy ch o d d z ie ln ie .

O p ła ta za cały k u rs w raz z p o d ręczn ik iem w y n o 

s i ty lk o 1 2 z ł.

Z a p o d ręczn ik s łu ży ć b ęd z ie k siążeczk a p ro feso ra  

M . S y g n arsk ieg o z B y d g o szczy . W y d an ie p ie rw sze te 

g o p o d ręczn ik a . ap ro b o w an eg o p rzez M in iste rstw o  

W ’ . R . i O . P . o raz K u ra to rja O k r. S zk . P o zn ań sk ieg o  

i K rak o w sk ieg o , w y czerp an e zo sta ło n ad sp o d z iew an ie  

szy b k o . Z aszła k o n ieczna p o trzeb a o p raco w an ia w y d a 

n ia n o w eg o , p o łączo n eg o z ca łk o w itą zm ianą m aterja łu  

języ k o w eg o . Z m ian a tu b y ła tem k o n ieczn ie jsza , że  

tek s ty d r Z am enh o fa , n a k tó ry ch o p ie ra ło s ię p ie rw sze  

w y d an ie p o d ręczn ik a b y ły ju ż n iew y starcza jące i n a 

su w ały d u żo tru d n o śc i p rzy o b ecn e j n au ce, języ k a teg o  

m eto dą k o n w ersacy jn ą .

P o n iew aż liczba u czestn ik ó w je st śc iś le o g ran iczo n a,  

p rze to zg ło szen ia p o d ać trzeb a n iezw ło czn ie .

K iero w n ik iem k u rsu je st p . H iero n im  S tr z e le c k i —  

d e leg a t W szech św ia to w eg o Z w iązk u E sp eran ty s tó w , k tó 

ry też p rzy jm u je zg ło szen ia .

S P R Y T N Y  O S Z U S T P O D S Z Y W A Ł  S I Ę  P O D  

C U D Z E  N A Z W I S K O .
P ew n ego d n ia w czerw cu b r. sp o tk ał o sk arżo n y  

p iek arz F R A N C IS Z E K C Z E R W IŃ S K I z W ąb rzeźn a w  

sk lep ie S am u ela H irsch a w G o lu b iu p o szko d o w an eg o , 

zu p ełn ie m u o b ceg o R o m an a W itk o w sk iego z G o lu -  

b ia , p rzyczem  u siło w a ł tem u ż w m ó w ić , że p rzec ież je s t

jeg o s tary m zn a jo m y m , a p o w in ien g o zn ać , b o s ię  

n azyw a ,,F au stm an “ i je s t k rew n y m ro d zin y p ań stw a  

F au stm an ó w p rzy R y n k u w G o lu b iu . W to k u ro zm o 

w y o p o w iad a ł m u o sk arżo n y d a le j o ro d z in ie F au st-  

m an ó w i że m ia ł w y p ad ek m o to cy k lo w y , p rzy czem  

zg u b ił sw ó j zeg arek k ieszo n k o w y . N a zak o ń czen ie sw e j  

ro zm o w y p ro sił o n p . W itk o w sk ieg o , żeb y m u w y p o ży 

czy ł sw ó j zeg arek , b o ch c ia łb y s ię z p ew n ą d z iew czy 

n ą p rze jech ać k a jak iem , i d a lej je szcze o 4 0 g ro szy  

n a lo d y , g d y ż n ie ch c ia łb y zm ien ić w łasn ej 5 0 -g ro szó w -  

k i. W szystk o to o b ieca ł o sk arżon y p o szk o d o w an em u  

zw ró c ić u p ań stw a F au stm an ó w , g d z ie b ęd z ie o czek i

w ał i d o k ąd p o szk o d o w an y m ia ł ró w n ież p rzy b y ć . —  

W itk o w sk i jak o ś d a ł s ię o m am ić i p o ży czy ł m u żąd an e  

4 0 g r i sw ó j zegarek w arto śc i o k o ło 8 z ł. D o p iero p ó ź 

n ie j p o szk o d o w an y s ię p rzek o n a ł, że p ad ł o fia rą b ez 

cze ln eg o o szu stw a , co w y kaza ły d o ch o d zen ia. Jak o  

g ro d ę za sw e o szu k ań cze p o stęp o w an ie w yzn aczy ł  

S ąd a resz t d w u tyg o d n io w y , u w o ln ił g o jed n ak o d  

n o szen ia k o sz tó w p o stęp o w an ia i o p łat sąd o w y ch .

n a-  

m u  

p o -

Kącik radjową

F R A N C U S K A

4 /J

A U D Y C JA R A D JO W A

W E Ś R O D Ę 2 5 . IX . O G O D Z . 1 6 .2 0

C Z W A R T E K , 2 6  w r z e ś n ia .
6 ,5 0 A u d yc ja p o ran n a . —  8 .0 0 A u d yc ja d la szk ó ł.  

1 1 ,5 7 S y g n a ł czasu i h e jn a ł. 1 2 ,0 5 D zien n ik p o łu d n io w y .  

1 2 ,1 5 K o n cert d la m ło d z ieży szk ó l p o w sz . 1 5 ,00 K o n cert. 

1 3 ,2 5 C h w ilk a d la k o b ie t. 1 5 .15 P rzeg ląd g ie łd o w y i w ia 

d o m o ści o ek sp o rcie . 1 5 .5 0 K on cert zesp o łu N in y M ań-  

sk ie j. 1 6 .0 0 H ig jen a o łó w k a . 1 6 ,15 K o n cert m an d o lin i-  

s tó w . 1 6 .4 5 o n cert ch ó ru K P W . „H asło * ’ . 1 7 ,0 0 R ozw ój  

p ro g ram o w y so c jalizm u p o lsk ieg o (o d czy t). 1 7 ,15 K o n -  

p lasty k a , a rch itek tu ra . 1 8 ,40 Jak sp ęd zić św ię to ? 1 8 ,45  

cert. 1 7 ,5 0 O k siążce S o k o ło w sk ieg o „P tak i* * . 1 8 .5 0 F ilm , 

K ró l jazzu (p ły ty ). 1 9 ,00 K ącik d la m ło d z ieży w ie jsk ie j.  

1 9 ,10 Z ap o w ied ź p ro g ram u . 1 9 ,2 0 K o ncert. 1 9 ,55 W iad o 

m o śc i sp o rto w e. 1 9 .50 P o g ad an k a ak tu a ln a . 2 0 .0 0 M u zy 

k a lek k a. 2 0 ,4 5 D zien n ik w ieczo rn y . 2 0 ,5 5  

P o lsk i w sp ó łczesn e j. 2 1 ,0 0 S łu ch o w isk o . 2 1 ,3 5  

śn i. 2 2 ,3 5 M u zy k a lek k a i tan eczn a .

O b razk i z  

N asze p ie -

d la szk ó ł.

P I Ą T E K , 2 7  w r z e ś n ia .

6 ,3 0 A u d yc ja p o ran n a . —  8 .0 0 A u d y cja

1 1 ,5 7 S y g n a ł czasu i h e jn a ł. 1 2 ,0 5 D zien n ik p o łu d n io w y .  

1 2 ,15 A u d y c ja d la szk ó ł. 1 2 ,4 0 K o n cert. 1 5 ,25 C h w ilk a  

d la k o b ie t. 1 3 ,50 7. ry n ku p racy . 1 5 ,1 5 P rzeg ląd g iełd o 

w y i w iad o m o ści o ek spo rc ie . 1 5 ,5 0 M u zy k a lek k a . 1 6 ,00  

P o g ad an k a d la ch o ry ch . 1 6 .4 5 C h w ilk a p y tań (d la d z ieci  

s tarszy ch ). 1 7 ,00 R ep o rtaż . 1 7 .1 5 M in u ta p o ez ji. 1 7 .2 0 R e 

c ita l sk rzy p cow y . 1 7 .5 0 P o rad n ik sp o rto w y . 1 8 ,0 0 W eso ła  

au d y cja m u zy czn a. 1 8 ,5 0 P o g ad an k a ak tu a lna . 1 8 .4 0 Ż y 

c ie k u ltu raln e i a rty s ty czn e s to licy . 1 8 .4 5 K o n cert. 

1 9 .0 0 S k rzy n k a ro ln icza . 1 9 .1 0 Z ap o w ied ź p ro g ram u . 

1 9 ,1 5 B iu ro s tu d jó w ro zm aw ia ze s łu ch aczam i P . R . 

1 9 ,25 „P u ry tan ie* * (o p era B ellin i'eg o ). 2 2 .0 0 W iad o m o śc i  

sp o rto w e. 2 2 ,1 5 M u zy k a lek k a . 2 2 ,4 5 M u zy ka tan eczn a .

D r n k .: Z a k ła d y G r a f ic z n e B . S z c z u k i W ą b r z e ź n o -P o m  

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z .  

A d a m  S z c z u k a —  W ą b r z e ź n o -P o m ., n l. M ic k ie w ic z a 1
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S tr . 6 G  Ł  O  S W Ą B R Z E S K A

Numer akt: Km. 1474 35.

W E Z W A N I E .

Komorn k Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie  

Główczewski mający kancelarję w W ąbrzeź- 

ul. Żwirki i W igury Nr. 12 podaje do publicz- 

wiadcmości, że dnia 26. 10. 1935 r. o godz. 9-ej
nie 

nej 

przystąpi do opisu nieruchomości W ąbrzeźno Tom  

XXX wykaz L. 791 do której skierowana została 

egzekucja w poszukiwaniu wierzytelności w kwo

cie zł. 1.078,48 z %  % i koszt, przypadającej wie

rzycielowi Urzędowi Skarbowemu w W ąbrzeźnie 

od dłużrika Hermanna Cohna i wzywa wszystkie 

osoby, nieuczestniczące w postępowaniu, aby  

przed ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa 

do wymienionej nieruchomości lub jej przynależ

ności, jeżeli prawa tych osób stanowią przeszkodę  

do egzekucji.

W ąbrzeźno, dnia 21 września 1935 r.

(-) JAN GŁÓW CZEW SKI

Komornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie.

Numer akt: Km. 304/35.

W E Z W A N I E .

Komorn.k Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie 

Jan Główczewski mający kancelarję w W ąbrzeź

nie ul. Żwirki i W igury Nr. 12 podaje do publicz

nej wiadomości, że dnia 24. 10. 1935 r. o godz. 9-ej 

przystąpi do opisu nieruchomości Niedźwiedź 

tom I. wykaz L. 8. do której skierowania została 

egzekucja w poszukiwaniu wierzytelności w kwo

cie zl. 391,19 przypadającej wierzycielowi Komu

nalnemu Bankowi Kredytowemu w Poznaniu od  

dłużnika Ottona Howe‘go i wzywa wszystkie oso

by, nieuczestniczące w postępowaniu, aby przed 

ukończeniem c^jisu zgłosiły swoje prawa do wy

mienione, 
żeli prawa tych osób stanowią przeszKodę 

egzekucji.

W ąbrzeźno, dnia 21 września 1935 r.

(— ) JAN GŁÓW CZEW SKI

W ąbrzeźnie.

Biuro Pośredniczę w OR 
ŁOW IE M ORSKI EM Ry
nek Ki tel. 92 - 17 w
Pensjonacie „Zbyszko** 

poleca  

d o m y p a r c e le  
i składy na dogodnych  
warunkach kupna.

D z ie w c z y n a  
sumienna z gotowaniem  
potrzebna zaraz

M . S z y m a ń sk a  
skład węgla  

ul. M . ‘

na

Piłsudskiego  

mojem calem

c i l  n ę

Sieję 
polu  

t r u  
przez 4 lata

A lo jz y  Ś la g o w s k i 
W ielkie Radowiska 
powiat W ąbrzeźno

N a jk o r z y s tn ie j  
kupować i wymieniać mą
kę u

C . P s z c z ó łk o w s k ie g o  
Żwirki i W igury 6 dom 
p, Brzoskowskiego (obok  

M łyna pod Orłem)

o godz. 3-ej 
Szkolna w  

ACH wy-

W poniedziałek dnia 30  
września br. 
po poł. Rada  
Ł O P A T K  
dzierżawiKJIHGFEDCBA

n ie c zy n n a s zk o le ' 
powszechną w  Łopatkach  
Niemieckich wraz z 4 i 
pół morga ziemi. Kaucja 

. iicytacyjną  50 zł. Zbiórka 
j nieruchomości lub jej przynależności, je- reflektantów o oznaczo 

nym czasie w szkole w r 
Łopatkach Niemieckich.

R A D A  S Z K O L N A  
B . S z u ltz przewód.

do

Komornik Sądu Grodzkiego w

Numer a  kt: Km. 40/35.

W E Z W A N IE .

Komom.k Sądu Grodzkiego

D z ie w c z y n a  
starsza, uczciwa, umieją- 
cft gotować, do wszelkich  
prac domowych potrze
bna na plebanji

R y ń s k  pow. W ąbrzeźno

W ąbrzeźnie S k ła d
Jan Główczewski mający kancelarję w W ąbrzeź- . rzfiźnicki dobrze zapro- 

nie ul. Żwirki i W igury Nr. 12 podaje do publicz

nej wiadomości, że dnia 16. 11. 1935 r. o godz. 9-ej 

przystąpi do opisu nieruchomości W ąbrzeźno kar

ta 766, do której skierowana została egzekucja w

w

O B W IE S Z C Z E N IE

O  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie ; 

Litwin Franciszek mający kancelarję swoją w Ko- ।  

walewie przy ul. Rynku nr. 1. na podstawie art. t 

6C2 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 

dnia 30 września 1935 r. o gcdz. 12-tej w Orze- 

chówku pow. W ąbrzeźno odbędzie się licytacja i 

ruchomości należących do Kurta Bohmke go skła

dających się z:

5 warchlaków po około 85 ft. 2 prosiaków po  

około 40 ft., zbiór z okcło 5 mórg pszenicy i 

zbiór z 3 mórg jęczmienia.

w łącznej wartości szacowania 633,—  zl.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji w  

miejscu i czasie wyżej wymienionym.

Kowalewo, dria 23 września 1935 r.

(—) LITWIN, komornik.

O G Ł O S Z E N I E

Podaję do publicznej wiadomości, 
że biuro M iejskiego Zakładu Elektry 
cznego przeniesione zostaje z dniem  
25 września 1955 r. do gmachu Zarzą
du M iejskiego przy ulicy W olności 
nr. 14. parter pokój nr. 4.

W ąbrzeźno, dnia 23. 9. 1935 r.
B u r m istr z , (— ) S c h w a r z

W yciąg z Pomorskiego Dziennika W ojewódz

kiego z dnia 15. 9. 1935 r. Nr. 19. poz. 230.

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  P O L I C Y J N E

BURM ISTRZA M IASTA W ĄBRZEŹNA Z DN.

27 SIERPNIA 1935 R. O OBOW IĄZKU USU 

W ANIA W YRASTAJĄCEJ TRAW Y  

Z CHODNIKÓW .

Na podstawie §§ 5 i 6 ustawy z dnia 11 mar

ca 1850 r. o zarządzie policji (Z b. u. pr. str. 265) 

i § 143 ustawy z dnia 30 lipca 1883 r. o ogólnym  

zarządzie kraju (Zb. u. pr. str. 265 i § 143 usta

wy z dnia 30 lipca 1883 r. o ogólnym zarządzne 

Kraju (Zb. u. pr. str. 195) oraz za zgodą M agi

stratu w W ąbrzeźnie zarządzam co następuje:

§ 1.
W łaściciele nieruchomości i placów nieza

budowanych przyległych do nlic miasta W ąbrze

źna, są ob-owiązani stale oczyszczać chodniki od  

wyrastającej trawy.

§ 2.

Obowiązek oczyszczania chodników od wy

rastającej trawy, ciąży na właścicielach domów  

i placów niezabudowanych lub zarządcach.

§ 3.

W inni naruszenia przepisu § 1 niniejszego 

rozporządzenia będą karani grzywną do 9 zł. 

z zamianą na odpowiedni areszt w razie nie

możności jej ściągnięcia.

§. 4.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 

z dniem ogłoszenia.

Burmistrz, (— ) Schwarz

Powyższe rozporządzenie policyjne podaję  

się do publicznej wiadomości i ścisłego zasto

sowania się.

W ąbrzeźno, dnia 21 września 1935 r.

M iejski Urząd Bezpieczeństwa 

i Porządku Publicznego

Burmistrz, (— ) Schwarz

O G R Ó D K I D Z I A Ł K O W E  

W  W Ą B R Z E Ź N I E .

Z a r z ą d T o w a r z y stw a O g r ó d k ó w  

D z ia łk o w y c h w  W ą b r z e ź n ie podaje ni- 

niejszem do publicznej wiadomości, że

P R Z Y J M U J E  Z G Ł O S Z E N I A  

n a  c z ło n k ó w  z w y c z a jn y c h  n a  p r z y d z ia ł 

d z ia łe k  o g r ó d k o w y c h  z a s a d n ic z o  n a  r o k  

1 9 5 5 ty lk o  d o  1 p a ź d z ie r n ik a  1 9 5 5 r o k u  

w łą c z n ie . W dniu 2 października b. r. 

zostaną dla tych zgłoszeń wydzielone 

działki ogródkowe, natomiast zgłoszenia  

które wpłyną po 1 października b r. zo

staną rozpatrzone, lecz przydział dzia

łek nastąpi dopiero w lipcu 1956 r. —  

R e fle k ta n c i w in n i s ię z g ła s z a ć z a te m  u  

zarządu o przydział działek ogródko 

wych koniecznie n a jp ó ź n ie j d o  1 p a ź 

dziernika br.

M/lKUL/lTlJR/l 

w każdej ilości 

nabycia ui

A d m in is tra c ji

„G Ł O S U  W Ą B R Z E S K IE G O **
u l. M ic k ie w ic za 1 . T e l. 8 0 .

wadzony, z kompletnem  
urządzeniem, pracownią, 
cl łodnią, budynkami gos- 
podarczemi i rolą pszen
ną w dużej gminie, wsi

, do wydzierżawienia, kau- 
i cja 1.000 zł. czynsz mie-
I sięcznie 85 zł. W iadom.

J a n  S tr z e le ck i
RYŃSK pow. W ąbrzeźno

S p r z e d a m
1 parę koni, nadkomplet- 
ną, powóz-lando sprzeda

P r o b o s z c z , R Y Ń S K  
pow 7. W ąbrzeźno

K o w ale w o  - B a c zn o ś ć !
Kupię pożyczki państwo 
we (konwersyine). Zgł. 
w sobotę, restauracja o- 
bok kościoła.

poszukiwaniu  w kwocie zi. 2.787.03 konnej powiat Toruj
z "/o 7o i Kosztami przypadającej wierzycielowi | 

Komunalnej Kasie Oszczędności miasta W ąbrzeźna | 

w W ąbrzeźnie od dluźniczki Juljanny Ćwiklińskiej 

i wzywa wszystkie csoiby, nieucizestniczące w po
stępowaniu, aby przed ukończeniem opisu zgłosiły  

swoje prawa do wymienionej nieruchomości lub  

jej przynależności, jeżeli prawa tych osób stanowią 

przeszkodę do egzekucji.

W ąbrzeźno, dnia 21 września 1935 r.

(— ) JAN GŁÓW CZEW SKI

Komornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie.

i kosztami Z a r z ą d U ś M E C H N I J S I Ę -  R A D J O  M Ó W I

Numer akt: Km. 1473/35.

W E Z W A N IE .

Komornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie 

Jan Główczewski mający kancelarję w W ąbrzeź

nie ul. Żwirki i W igury Nr. 12 podaje do publicz

nej wiadomość:, że dnia 15. 11. 1935 r. o godz, 9-ej 

przystąpi dc opisu nieruchomości W ąbrzeźno kar

ta 282 Tom XIV. do której skierowana została 

egzekucja w poszukiwaniu wierzytelności w kwo

cie zł. 1.502,79 z %  % i kosztami przypadającej 

wierzycielowi Urzędowi Skarbowemu w W ąbrzeź

nie od dłużnika Rudolfa Hermanna Hohlwega  

i wzywa wszystkie osoby, nieuczestniczące w po

stępowaniu, aby przed ukończeniem opisu zgłosiły 

swoje prawa do wymienionej nieruchomości lub jej 

przynależności, jeżeli prawa tych osób stanowią 

przeszkodę do egzekucji.

W ąbrzeźno, dnia 23 września 1935 r.

(— ) JAN GŁÓW CZEW SKI

Komornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie.

S p r z e d a m
tanio za gotówkę przeszło  
60 mórg gospodarstwo do
brej ziemi. Adres wskaże

„Głos W ąbrzeski”

S p r z e d a m
dom oraz wydzierżawię 
3 pokojowe mieszkanie.

G a jtk o w sk i
ul. Br. Pierackiego 3

P o s z u k u ję  
pokoju z całodziennem  
utrzymaniem. Zgł. z po
daniem ceny w admin.

„Głosu W ąbrzeskiego*

O g ó r k i
i k a p u s tę  

świeżo kiszoną tegoro
czną poleca

S te fa n  S ę p iń s k i  
ul. Poniatowskiego

< 4
< 4

C u d  X X  w ie k u
W szechświatowej sławy Jasnowidz - Grafolog- 
raedjum Vapuro, twórca dziel medjumiczno- 
astrologicznych, współpracownik Centralnego  
M iędzynarodowego Związku Okultystycznego  
Związków W iedzy Tajemnej świata w Londy
nie — daje prawdziwe medjalno - astralne, 
astrologiczne - grafologiczne przepowiednie, 
które natychmiast zrobią przełom życia 1 wo- 
jegO — zdobędziesz tajemniczy klucz Nowe
go Życia — otworzysz Sobie W rota Dobroby 
tu. Zagadka loterji rozwiązana przez Jasno
widza Vapuro. Tajemnica gry loterji tkwi 
w nazwisku Twojem — podaj mi nazwisko 
Swoje rodowite a powiem Ci kiedy wygrasz 
— jaką sumę. Rady, wskazówki, horoskopy  
życiowe, handlowe, miłosne Jasnowidza Va
puro _ to berło złote, to Nowa Era. Zwraca
jący każdy dziękuje —  wygrywa los. Nadeś- 
lij charakter pisma — (pisany godzina 8— 9 
rano) datę urodzenia — złoty znaczkami.

Adresować:

JASNOW IDZ VAPliRO. Kraków. W ielopole 5.

< 1

C l 
€

€ <

€
€ <

P o le c am  n a jk o rzy ttn ie j

► 3>

. . NATTANIET
CUKRY i CZEKOLADY 

TOWARY KOLONIALNE 
-s C J C A S N A  P A L A R N IA  K A U Y a -

HoFFM Ann
UJASrezŁŻNio ,

—  ^ fe e fz ie  z  n o w e g o  transportu tylko 

dobrej jakości sztuka & groszy.

S e r ty lży ck i

S e r s zw ajc ars k i

Ś le d z ie  M a tties II. g at. s z t. 0 .0 6 g r.

M a ry n o w a n e s z t. 0 .1 0 g r.

Serki Smietankone o najróżniej.

K is zo n e o g ó rk i 

R y ż

K a k ao V a

... •  

'/, ft. 0 .5 5 g r.

smakach

ft. 0 .2 5 g r.

M a rm e la d a fi.

M ió d s z tu czn y ft.

C eb u la  n ad es z ła  ft.

KINO  
dźwiękowe 

SŁOŃCE

w Toruniu

0 .5 0 g r.

0 .5 5 g r.

0 ,1 0 g r.

s z t. 0 .1 0

ft. 0 .2 0 i 0 ,3 2  

ft. 0 .4 0

s r >

9 r - »  
g f. U

D z iś  w  ś r o d ę 2 5  i c z w a r te k 2 6 b m . o g o d z . 8 .1 5  
Najznakomitsze siły rewjowe, najznakomitsze orkiestry  
taneczne. Najbogatsza wystawa z udziałem 64 artystów pt.

U

A W  i V/ V e —

Niezapomniane widowisko dla tych, których kusi i porywa wir 

wielkiego miasta. Następny program pt.

„P O J E D Y N E K  Z E  Ś M IE R C IĄ "


